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r otrzeby rynku i_„)VYkorzystanie wielkiej chemii 

Naukowcy 
przemysłu 

zakońezyJi 

tecJ)nicy 
barwników 
i 

obrady · 

I W drugim dniu konferenc.ii naukowo - technicznej na 
temat: „Postęp techniczny w przemyśle barwników i pół­
produktów". która odbyła się w Łódzkiej Politechnice 
wziął również udział minister przemysłu chemicznego, 

I 
mgr inż. Rumiński. Dowodzi to znaczenia, jakie dla na­
szego przemysłu chemicznego posiada krajowa produk-
cja b•rwników - artykułów niezbędnych dla szeregu 
p~zemysłów, a przede wszystkim dla przemysłu wlókien­
mczego. 

Oto najważniejsze sprawy, które przewinęły się w dy­
skusji: 

Przedstawiciel Zakładu Wy- cŻym należy się zastanowić. 

Cena wraz z „PANORAMĄ" JO gr 
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Nr 146 (5n0l ~ończalnictwa Politechniki Lódz czy jest to słuszna decyzja. Rok m Łódź, 19 i 20 'czerwt;a 1955 r. 

klej i Instytutu Włókiennictwa, Wkrótce odpowie na to pytanie ---------------------------­
inż. Jakobson, zwrócił uwagę na samo życie. 
wadliwą strukturę organiza-0yju;\ Poruszono wiele spraw doty- Nota rzqdu ZSRR do rzqdu N Rf 
w dziale badań i produkcji barw- czących kadr technicznych. M. in. 
ników. Stąd trudności przy wpro- prof. Politechniki Lódzkiej, Wojt h 
IVadzaniu W życie Wyników Da- kiewicz, zwróci} Uwagę na zbyt OfQZ przyszła konferencja czterec 
ukowych. Często zdarza się np., malą ilość godzirn przewidzianą 

że Instytut opracowuje jakiś no- na zajęcia i wykłady w okresie ffiOCQrSfW OfWiefQ)'q nowe perspektywy 
wy artykul dla przemysłu, gdy specjalizacji studentów. Aby za-
tymczasem to same robi już labo trzymać odpływ naukowców-che 
ratorium fabryczne. mików z instytutów na. sta.n-Owis pokojowego rozwiqzania 

PodkreślO'llo w dyskusji fakt ka bardziej opla.ca.lne należało- , 
(ob. Luk~ z Instytutu Włó~ien- by pomyśleć o popra~ieniu wa- k 
nlctwa), ze przemysl barwników runków bytowych tych pracowni problemu niemiec iego 
osiągnął po wofnie trzykrotny ków. Poruszono również sprawę 
wzrost produkcji, ale jednocześ- słabego przygotowania ab&Olwen 
nie w szeregu artykułach, po- tów chemii do pracy w przemy­
trzebnych ~o~czalnikom ~e- śle ba.nvnika:rskim czy w j,nsty­
:nyslu włókienruczego - obruzył tutach. Np. zdam.iem prof. Trep­
Ja.kość. Często zda..""Zają się znacz ki n.a 400 pracowników Instytu­
ne wahanła odcieni, wysoki pro- tu' Barwników twórcw pracować 
cent. części ~erozpuszczalnych potrafi jedynie kilkunastu. 

POSIEDZENIE · KOMITETU 
lzarueczyszczerua). Wiele wypowiedzi t><>Ś'Vięcono 

Nauka. powi:runa ucz~ć . wys.i- perspektywom rozwoju. Sprawa 
lek w kierunku poprawierua PO-: ta podkreślona wstała również 
ządanych przez przemysł barwni w podsumowaniu wyirłoszonyn\ 
ltów światlotrwalyc~. . ?b~e przez generału~ dyrektora. 
produkowane barwni.ki swiatlo- MPChemiezoego, mgr inż. l\lier­

do spraw jedności Niemiec 
trwale w pra.ktyce światłotrwałe nika. 
nie s~ Poważnie daje się odczuć (Dalsey ciąg na str 2) 

BERLIN (PAP). - 17 bm. w Berlinie odbyło się posiedz"'.. 
nie komitetu do spraw jedności Niemiec. Na posiedzeniu 
obecni byli przewodniczący Izby Ludowej Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Johannes Dieckmann, wicepr~m1e­
rz-y NRD Hans Loch i Otto Nuśchke, zastępca burmistrz~ 
Wielkiego Berlina Wilhelmina Schirmer-Proescber, b. szet 
zachodnio-niemieckiego „urzędu ochrony konstytucji" dr 
John, b. deputowany do Bundestagu zachodnio-niemieckiego 
Schmidt-Wittmack oraz delegaci z Niem\ec zachodnich. 

brak dobrych barwników: bru- · 
natnego, granatu i czerni. Prze-

mysł wełniany C7'eka na barwni- Bułgarski· zespo"ł ki meta-chromowe, półwełniany 
- na. barwniki chromowe. Umo-
żliwilyby one podniesienie przez p1'es'n1· l tan' ca 
te przemysły ja.kości wykońeze.. 
nia tkani.n. Mówca przypOmina Otwierając posiedzenie, wi- przewodniczący Izby Ludowe! 
straty, jakie poniosło spoleczeń- przybył do Polski cepremier NRD Hans Loch NRD Johannes Dieckma!ln. 
stwo w związku z tym, że dro- podkreślił, że nota rządu ra- Omawiając problem przyw•ó-
sne tkaniny czesankowe barwło- WARSZAWA fPAPJ. 18 bm. aa dzieckiego do rządu Niemiec- cenia jedności narodowej Nie· 
no małotrwałymi barwnikami. zaproszenie Komitetu Współpracy kiej Republiki Federalnej, jak miec, Dieckmann podkre.~l!ł 
J~ wynikalo z ~ysk:usji, w o- ::1~~et z zBu~!~~oiio'~~ również przyszła konferencja możliwość zjednoczenia Nie­

kresie planu 5-letniego ma lH>- zespól pleśni t tańca Im. T. Nen· szefów rządów czterech mo- miec na zasadach pokojowy ch 
wsłae W Lodzi nowy Instytut kowa pod klero'Wlllctwem arty-
1.larwnfków I Półproduktó~, co stycznym A. Manołowa. Wru & carstw, otwierają nowę per- i demokratycznych. 
w dużym u o- - prqbył WTbitllv kom.po- spektywy pokojowego rozwi . cze tnicy po~iedzenia jedn'> 
c urę oddziaływania badań na- ątor bułqulkl P. Ikonomow. zania problemu niemieckiego. myślnie powzięli rezolucję w 
uk0W3"Ch n.a samą produkx:ję. Pll!ll'WSZV występ zespołu buł- Miliony Niemców - powie- której gorąco aprobują uchw;,i 
Obok tego - dla lepszego wyko "arskleqo odbędrle się 19 hm. "" dział on domagają się osiąg- ły · warszawskiej konferencji 
nania zadań 5-latki, konieczne FllbarmonU Narodowef. na!~lSJDV . . . . kraJ·o·w europeJ"skich w spra­
iest (jak to wykazal ob. Osiński 21 bm. w hall zs "Gwardia . Ze- nięc1a porozwmema. 
z Instytutu BaTWnik6w 1 Półpro spół odwiedzi Tówalet lmle mta- referat wie zapewnienia pokoju i bez 
duktów), .znaClll\e podniesierue st_a_'PO_ls_ltle __ . ___________ N_a_s_tę_p_ru_·e __ w_y_g_ł_o_s_ił ____ pieczeństwa w Europie or;.z 

.iako8ei saroweów, będących pod propozycje rządu radzieckiego, 
sta~ produkcji barwników dla Wybory do fra.ncusk1•81· dotyczące nawiązania normal 
przemysłu w?ókienniczego. nych stosunków dyplomatycz-

Wiele do życzenia ~- bi k nych, handlowych i kultursl-
Ją też barwniki dla prr.emyslłl Rady Repu i i nych z Niemiecką Republiką 
•kórzanego, o czym wiedzą ku- Federalną. 
pujący obuwie. 

W związku t decyzją przekaza PARYż (PAP).. - Dnia 19 szczególnie radykałowie, człon K:~mitet do spraw jednoś::i. 
nia produkcji barwników dla bm. odbędą się we Francji kowie „demokratycznego i so- Niemiec wysuwa w rezolu.:.;i 
przemysłu spożywc:zego i ,kos.me wybory do izby wyższej parla- cjalistycznego związku oporu", propozycje zmierzające Cło 
,ycznego zakładom gpołdziel- mentu francuskiego, Rady Re- .,niezależni republikanie" maią szybkiego osiągnięcia zjednc;.-

V Kra;owy 
ljai.d Włókniarzy 

rozpoczą\ obrady 
w Lodzi 

publiki. o wiele '\f/iększą reprezentację. czenia Niemiec w sposób po-

\ 

Rada Republiki, jakkolwiek kojowy. Komitet wypowiada 
nie ma prawa uchwalania się przy tym za odbyciem 
ustaw, t.o jednak rozpatruje rozmów między politykami z 
ich projekty i opiniuje je. Sen at USA Niemiec zachodnich i Niem!~C 

19 czenrea mają się odbvć kiej Republiki Demokratycz-
wybory 159 członków Rady f k ł nej. Komitet do spraw jednoś 
Republiki. Głosowanie odbę- raty j OWB ci Niemiec - głosi rezoluc.1a 
dzie się w 54 departamen- - jest przekonany, że rozmo-

tach Francji i 14 departamen traktat z Austrią wy te stanowiłyby poważny 
tach zamorskich. Podstawą wkład Niemców do sprawy zła 
wyborów jest skomplikowana NOWY JORK-(PAP). - 17 bm. godzenia nap~ę':ia sytuacj~ ~ ię 
ustawa, zgodna z interesami senat USA ratyfikował 63 glosa- dzynarodoweJ l przyczymłyl:'y 
partii reakcyjnych, dążących mi przeciwko 3, traktat państwo- się do sukcesu przyszłej kon-
do pozbawienia partii postępo wy z Austrią. ferencji czterech mocarstw. 

wych reprezentacji w parla-

mencie. Uciekinierzy czechosłowaccy 
Skład polityczny obecnej 

Rady Republiki nie odzwier- łt'r8C8,J• ta do 0.J• ezyzny 
ciedla faktycznego układu sil ~ 

Zobowiązania lipcowe 
i. festiwalowe 

łó.dzkiei kła sy robotniczei 

Więcej odlewów korpusów ma jednak już poważne osiągnięcia. 
, zyn i µrząd zeń centralneg9 .>- ~lodzi chlopcy z .tei brygad,Y 
::rzewa n ia! J ;·o<l1ęli zoboWiązama na czesć 
· w odlewni ZM im. Strzelczyka 

1 
~wiatowego Festiwalu Mlodzie­

ludzie uwijają się w blaskach go zy .1 wraz .z calą zaloi;:ą. walczą o 
rejącej suró1,'lki, jak średmo-1 zw1ększerue wyda 1nosc1 P~.acy, o 
wieczni alchemicy. poprawę 1akosn ;:irodukc11 - o 

Brygada młodzieżowa rdzenia-(bniżenie kos~tó:v wł~snych. Br! 
rzy Stefana Kępki powstała za- 1 P,ada wykanuie sredmo 150 proc. 
~Edwie przed miesiącem. Ma ona normy. 

By prządki I tkacze mogli wy- Kwiatkowski .. Sławomir Za,pęck:. 
konywać swoje zobowiąJ"-ania, Roman Skome~zn y. Krosno _au~o 
krosna i wrzeciona muszą być w matyczne - w1do"zne na zdięc1u 
ruchu, muszą praoować niena- - rro:o~towaą~ przez nich, z 
gannie. Troszczy się o to w. ZPD r.ewnosc1ą będzie dobrze praco­
im. Dubofa m. in. mlodzieżowa wać. 
brygada remontowa: Tadeusz. 

Maria Prasek, Teresa Sre-dnic- 7.aly ~ię one podnieść jakość c. 
ka j Ewa Łokieć (na zdję :iu I prcc .. zmniejszyć odpadki 1 u.­
pierwsza, druga i trzec.ia od le- l'~zczędzić 30-0 szt. igieł dziewi'ir 
·:vej) pracują w ZPDz im. Ofiar. skich. Dzianina - przeglądana 
iO Września i należą do bryga.:1)~ przez nie - nie przyniesie bry­
mlodzieżowej Władysława , Pię- gadzie wsty.du. 
ty. Na cześć Festiwalu zo~wią-

W dniu 18 bm.' rozpoczął 
w Łodzi obrady V Krajowy 
Zjazd Związku Zawodowe­
go Włókniarzy. Udział w 
nim biorą delegaci załóg 
włókniarskich z całego kra 
jo, przedstawiciele partii 
oraz władz związkowych i 
administracji przemysłu 
lekkiego: kierownik Wy­
działu Przemysłu Lekkiego 
KC PZPR - Marzec, sekre 
ta.rz CRZZ - Wasilkowska, 
wiceminister przemysłu lek 

politycznych w kraju. W izbie PRAGA (PAP). - 16 bm.<><!­
tej jest 16 komunistów, p-::>d- była się tutaj konferencja pra'IO­
czas gdy w Zgromadzeniu wa z obywatelami czechoołowa­
Narodowym jest ich 94. Jedno cklmi -: J!'.v~ NedOJn<?vą i Rudol­
cześnie partie prawicowe f~ Sv1hlik1em, .. ktorzy ~y-

Zobowiązania na ::ześć Swiato- cej 100 zl (w zwiazku z nowyrt' 

decyzji I wrócili! d'.l rodziców. wego Festiwalu Młodzieży zbie- premiowaniem za jakość) z.a-

J kiero - Jóźwiak, sekre­
tan: KŁ PZPR - Malinow 
ski, przewodniczący Zan:ą­
du Gł. Związku Włóknia­
rzy - Knywański. 19- 26 bm. 

' staiąc z amnestii powróc1J1 w 
tych dniach do kca}u. Przed u­
ci~4 do Niemiec zachodnich 
E. Nedomova pracowała jako u­
!"Zę<lniczk.a w kladneńsltich Ła­
kladach metalurgicznych, a R. 

R. Svihlik opuścil Czechosło- gly się ze zobowiązaniami ila obserwowano także i poważne 
wację w r. 1950 i nie mogąc Z'l'l.a- uczczenia 22 Lipca. Podejmowa- wahani.a w dól. Usunięcie tych 
leźć pracy, tułał ~ię przez 5 lat ne są coraz t;o nowe wbowiąza- niedociągnięć mają na celu opra 
po różnych obozach dla uciek:i- nia. Jak każde święto, robotmcy cowywane właśnie przez załO!!!; 
nierów w Niemczech zacho:ł- witają rOcznicę wyzwolenia - zobowiązania 'lipcowe. Nie zapo­
nich. Po otrzymaniu listu od pracą, coraz to lepszą. coraz bar mina się również o oszczędności 
matki, z którego dowiedział sie o dziej wydajną. surowca przez :zwrócenie uwagj 
ogłoszeniu amnestii - powrócił na zwiększenie wypr~du oraz 
do kraju. unniejszenie ilości odpadków. 

W ZPW IM. WARYlll'SKIEOO (W)'\ Zadaniem zjazdu Jest 
analiza pracy ogniw związ 
kowYch włókniarzy oraz 
ustalenie wytycznych na 
przyszłość. 

Tydzl·en' Zdrow1·a" Svihlik był operatorem dźwigo- z . . h ., . „ wym w kopalni w Libuszynie. , ostatnie7 C Wl l Do uroczystej masówki z oka- W ZPDz IM. RYCHL~SKIEGO 
Nedomova przekroczyła mel,e- zji Swięta Lipcowego pozostalo ' 

Wytyczne te - to jesz­
cze energiczniejsza walka 
aktywistów związkowych o 
pełną realizację zadań ostat 
niego roku Planu 6-Ietnie­
go, o zwiększenie wydaj­
ności pracy .w zakładach 
przemysłu włókienniczego, 
podniesienie jakości przę­
dzy j tkanin. obniżkę kosz 
tów własnych, o wzrost 
świadomości politycznej 
mas związkowych. 
(Sprawozdanie z pierwsze­
e o dnia zjazdu na str. 6) 

WARSZAWA (PAP). - W ga1nie granicę w r. 1950. Po przy ZGON jeszcze 2 dlll.i. Niemniej już oo pracovmdcy dziewiarni zmnieJszą 
dniach 19-26 czerwca br. byciu do Niemiec zachodnich zo- wczoraj we wszystkich oddz.ia- braki 

0 0 1 p.roc _ tym sa-
trwać będzie „Tydzień Zd1 o-1 stala skiez:ow~~a do _osławione~? lach odbyły się narady . w grv- ' . . 

. " . p 1_ obozu uc1eku:uerów - „Va!ka . & .• „ •. or;;:andra pach partyjnych 1 związkowych. mym zaosZ'C2lędz.'\ oo 22 lipca 
Wl~ organizowany PX:ez 0 Początkowo umieszcza.no ją w ~ ._-116.~ /Ponieważ w ostatnich dniach n.a ł85 kg dzianl!ny. Krajalnia p6d-
sk1 Czerwony .Krzyz pod tzw. oddziale przejściowym . Z I • krosna tych zakładów wesz.ty ga- niesie jalrość wYrOJJów o 0.5 
hasłem „Podnosimy kulturę 1f~dzie w 2 pokojach gnieździło $.I E; _.fl WerOfflf!Z8 tunki w~gające .szczególnie proc._ tym samym unmroduku-
sanitarną w całym kraju". 40 osób. Już w pierwszych dni.ach sum1et'liileJ 1 do.kladneJ pcacy ca- . ~.~ ... 

Centralne uroczystości otwar wstała doszczętnie okradziO'!la. WARSZAWA (PAP). - _w lej załogi, =botnicy u podi;itaw Je 3.636 sztuk konfekcJJ I gatui,.. 

cia „Tygodnia Zdrowia" odbę- Nedomova starała się bezsku- dniu 18 bm., w 11;odzinach wie~ swych 2l0bawiązań postawili ha- ku więcej. Szwałnia wykona po­
dą się 19 bm. w Rzeszowie z tecznie uzyskać pozwolenie na czornych w leilznicy Mi.nister- 'slo: Na cześć 22 Lipca produku- nad pJ<m 6.700 szt. konfekcji. Pra 
udziałem delegacji ze wsz:vst- wyjazd do Stanów Zjoonoczo- ~twa Zdro~ia w Warszawie, jemy same „primy". . ..__....._..., _ 

nych. Znam ienne J'est. że kiedy zmarł w wieku 78 lat czołowy .a.r- cowntcy ~~.... przeprowa 
kich województw. Woj. rze- ak:t•"'M "'- ,__. • 

"" ogłoszeniu amnestii ośwlad- lysta scen polskich, Aleksander Dotychczaoowa pr """" wy- u.c.q ......... ._.. .... -.:Ję w=ow poa;ar- go 
szowskie ZaJ" ęło pierwsze miej- "" z 1 · M. 1 kl l l · · l t t -'--1 ła czyla, iż zamierza powrócić d0 e werowi.cz. 1mo n ezwy · e mzą a, ze rne es o zaUU!l1 e - dzinami pracy, a ~- u-
sce we współzawodnictwie r.zechoslowacji , konsulat amen- troskJi"'.ej opie~ lekarskiej. nie twe1 ' . Bo chociuż wyplata za o- myslowi zaofiaroowali 135 godzin 
pracy PCK w roku 1954, uzvs- ': ańdki w Monac1' it1m obiecał 1ei udało su; zapobiec posłępu1ą,cej s tatn1ą 10-druówk~; czerwca wy- . . . 
kawszy szczegóJP i r> duże sukce ·vize nrja 1dową do USA. Mimo od dlużs7.ego cza.su chorobie na- kazujc, że .przedętna zai:o!'kó:W pracy _wg uznarua kierowmctwa 
sy w pracy na wsi. k> Ne<lomova nie unienila swej cz1ó, która spow00owa.la zeon, tkaczy podmosla su:: o mnieJ wie zakładow, (witł 



Te sprawv interesują wszystkich 

Łódzcy ro . otnicy dyskutują 
Z /óąjq O sukcesach i hr eh 

PLANY POŁlWCZNi! 
PRZEO TERMINEM 

spółdzielczości prod u kc 1nej 
nad sytuacją miEłdzynarodową Za1klady podler1lc Centralnemu 

Zarządowi Przen1yslu Kwasu Siar· 
koweqo t Nawozów Fosforowych 
zameldowały o przcditerrn.dnowym 
zrealliowan.iu p6lroczner10 planu 
prt>dukcjl nawozów fosforawych . 

DOL GO ~L 
ś1'olcczell8łwo poblkłe zywo lnterosuJ@ się obel.lną 8)'~ 

htacJą ftllęfflll)'ttarodową. Nowe krukł ZWll\złtU Ąadzlcc­
k:lego zlflłefżaJĄi!e (Jo fó.dadch\rll.nła m1.plt,1cła tnięd~)'1Ui­
rodt1we10 11Ą ptżcdmJotem cułłzhmnych r11w6w J dy­
sktuijł w ntlaiiach J w11iauh całe1Jo kra,Ju. 

Na zebfartlr&ch1 odc1tytacl1, 110111.dankaćh uraz prasów­
kaCJh w zakl1Uhich pracy padają lloznc pytania dotyoitą­
ce spraw tniędtyrtarodowyoh. 

Jcl!lteśmy na .tebraniu w przędzalni ~rednloprz41dnej 
ZPB im, Dzlei.'Zyl\11kłego w f,odzł, 8ala ttJe może potnłc­
§clCi Wizysłkfoh przybyłych. Po referacie o !!)'łuaoJł mię. 
dżynaródoweJ nie trzeba ~ ja.k to nłeraz się żilll.rza -
nlkolfó zachęcać do udziału w dy!ikttl!IJI czy .tadawanła 
pyt at\, · 

NOTA ZSRR no NRF 
- Czy propozycja radziecka 

w sprawie naWil:jzania stosun­
ków dyiplomaityimmych z Niem­
r:ami zachodnimi - pyta oibcią 
gacz Jan Adamczytk: - ozna­rza, że Związek Radziecki i 
kraje demokracji lud01Wej zre­
z:; gnowaly ze zjednoczenia Nie 
tnied Chyba nie, bo przecież 
to, co jest obecnie, grozi stały­
mi nieporozumieniami, a nawet 
wojną? 

zJednoczenlu Nie-
mi·ec. 
SPRAWY JUGOSŁOWIAŃ­

SKIE 
Elektryk Ryszard Kle.szew­

ski ma szereg wątpliwości do­
tyczących koinferencji belgra­
dzkiej. W tej sprawie udziela 
wyjaśnień kierownik przędzal­
ni, działacz Fronru Narodowe­
go - Kwiryn Gąsiot•ldewicz. 
- Bardzo ważne jest to - mó 
wi on - że usunięte zostały 
nleporozumieni.a, które ciągnę­
ły się 7 lart. Dla sJ:}t'aWy poilm­
ju to }est na pewno duży srnk­
ces. Druga rzecz: kCJ1nferencja 
w Belgradzie ortworzyffi drogę 
Współpracy i p!•zyjaźni ZSRR, 
a trnkże kra.i ów dem{)lkracji 1 udo 
we.i z Jugosfawin. 1'17,e.cia rzecz: 
Jugo.qlawia we ws.pólnej dekla­
rnćj i zgadza siE: z nMzym s-tn­
nowl1sklem w wielu podatuwo­
wyoh 51P1"awach, że wytnienię 
prawo Chin LUduwycih do miej 
i;ća w ONZ. sprawę Talwanu, 
konieczność zal.ahv:ienia spra­
wy Niemiec na demolkratycz­
nej zasadzle1 sprawę bezipie­
czeństwa zblO!rowego, niemie­
.QZanie się do spraw wewnętrz­
nych jninych państw. 

TRZEBA Mmó SIĘ NA 
BACZNOSOI 

stara 11ię przemawiać - j!!Jk to 
oni nazywają - ,,z poey-cji si­
ły", to jasno widać, że z tym 
Jego dążeniem do pokoju nie 
Jest w porządku. Dlatego trz.e­
ba być stale na baczności. My 
tu przy krosnach i wrzecio... 
nach każdy na swoim stano-
1.\o".isk~ roboczym musi walczyć 
o wzmocnienie naszej Ludowej 
Oj-czy~ny, o potęgę oboeJU pc­
koju. 

Musimy czynem poipieooć 
u.kla<l wars=wski 8 państw, 
który za.pewn.ia n.am bezipie­
czeństwo. 

Prasa amerykańska 
o separatystycznych 
naradach 
trzecb ministrów 

* * * 
Dziewiąta i dziesiąta kopalnia, 

które doniosły o j)rtedterminowym 
wykonaniu połrocznych. zadań wy 
d.obywczycb, są kopalnie „Komu· 
na p,,ryska" i „Dymitrow". Za­
łoqi obu tych kopalni wydobędą 
do końca czerwca br. ok. 100 tys. 
ton węr1la dodatkowo. 

* * * 
Zakłady wytwórcze urządzeń te­

lefonic1JllYch im. KCJillluny Pary· 
skiei w WarsUL,.,.ie zameldowały 
na 13 dni prz.ed terminem o wy· 
konaniu pia.nu za I półrocze br. 

DOROCZNY SPIS ROLNY 
ZAKOJ'\JCZbNY 

rodzą uczestnicy zjazdu we Wrocławiu 

Na ziazd przybył Boi sław Bierut 
WAltSZA WA (PAP). - 18 bm. rozpoczął się we Wroeła­

wiu wojewódzki zjaZd spółdzielczości produli:cyjnej, na kt6-
t'Y ze wszystkich powiatów Dolnego Śląska zjechało ok. 430 
delegatów - przodujących spółdzielców, ludzi najbardzie~ 
zasłu:iortych dla budowy, umacniania i l'ozwoju gospodarki 
zespołowej na tych prastarych piastowskich ziemiach. 

Na zjazd przedstawicieli 47-tysięcznej rzeszy spółdzielców 
woj. wrocławskiego, przodującego w rozwoju ruchu spół­
dzielczego, przybył gorąco wita.ny I sekretarz KC PZPR 
Bolesław Bierut. 

W obradach zjazdu biorą tak- z mai'.1erzą ziemte, 17A>rga.niin.owu.li 
że udzlLal; miruster rolnictwa, 16110 gnspodarstw zespołmvych, 
prztiwoclr!1icxący Rady Spóklziel- ()]>t~jmujących 33 proc. wszy&i­
czości Produkcyjnej - Edmund kich grun~6w chłopskich. Lf,czba 
Ps2JC.Zóllmwski, kierownik Wy- spóldzieJcow osiągnęła. 47 tys. 
działu Rolnego KC PZPR - Ruch spól<lz!elczości 1J!'(ldukcyj 
Mieczysław Jagielski, I seikretarz nej ma na Dod.nym Sląsk:u du~e 
KW PZPR - Jan Kowarz, pre- możliwości roo;woju, dotychczas 

18 bm., jak wynika z meldttn• zes .WKW ZSL - Józef Chaba, nie w pełni wykorzystane. 
ków nadesłanych do Głównego U· przedstawiciele Centr. Zarz. Z ogólnej oceny rozwoju gpół­
rzędu Statystyczner10. dorocZilly POM oraz zainteresowanych or- dzielni do1noślą9kich, uczestnicy 
spis rolny, Móry tozpoczął się 13 ganizacj1 społecw.ych i gospodar- zjazdu wy&un~li wi~le ~sków 
bm., 2ó!3tal w zasadzJe zakończo- czycb urzędÓW i instytucji. n.a przyszlośc. NaJwazmeJszyin 

NOWY JORK (PAP). - Głosy ny. Pierwsze o zakończentu spi· notYchezasowy do<robek ru::hu :ta.daniem spółdzielców, praoow-
prasy amerykańskiej świadczą, su zarrneloowało W<Yi. zielonogór· spółdzielczego :na wsi dolru:iślą- n!~ów POM, organizacji i mst:in­
że posunięcia dyplomatyczn::! skJe. sklej, jego silę oraz trudności J łlJI partyjnych m-az . prezydiów 
Związku Radzieckiego, zmierza- Z nadesłanych meldunków wy- 11iedom.agam.la szeroko omówi! za- r.W n.a.rodowych - Jest umoe­
jące do osłabienia na'Pięci.a m~e;- nika, że w tym roku spis rolny s.tępca przewodiniczącego Frezy- ntenie orgaini7.ll<Cyjne, polityc7.ne 
dzynarodowego, były przedm10- został przeprowadzony zna<:zi;tie di,um Woj. RN - Harasimowicz. i góspoda.rcze sp6łd7.ieln~, zwięk­
tern głębokiej analizy n~ ~O~<'- sprawniej ruiż w latach poprzed- ,Tego rę:f'arart; stal s.lę poootaiwą szmlie szeregów członlmwski(lJi, 
jO'l"sk:iej naradzie m~wiro~V nich. dv!llrusji. walka o szybki W'ł!roSt produkcji 
spraw zagranicznych Stanow Z1e ·Doro<bek, który podsumowują rolnej, o podniesienie tow-.. 
dnoczonych, Anglii i Fraincji. WYSTAWA DRZEWORYTU na zjeździe wroclawekim c:włowi ścl g<>spodantw zegpolowytlh . . 

Dziennik „New York Times''. CHIŃSKIEGO W „ZACHĘCIE" spółdzielcy Dolnego Sląska, wy- Z gospodarską trOOką mów.i.la 
dooosi, że dyplomatyc:zme k!X>ki raża aię cyll-am.i, jakimi nie mo- o tych sprawach kilkunastu ucze-
rzqdu radziecldego były „pierw- 18 bm. w salach „zachęty" od- że poszczycić się żadne wojewó- stnJków zj~u, przemawiają-
szym punktem" porządku dzien- było się uroczyste otwa.rcie wy„ta tlztwo. Od początku 1949 r. mało- cych w dyskusji. Pokarzując o­
nego konfer€1llcji trzech miini- wy drzeworytu ohi_ńsk.ieqo, _7'or· i średniorolni chłopi, zagospoda- siągnięcia i braki gos~od_aT'S~ 
strów. qani7.owanej stara.mem Komntet.u rowujący te lllla zawsze złączone zespołowych, przedstawiali oru 

Dziennik „New YOll"k Heralll WsPółpma.cy Kmturalnej z 0gra- jedrtoczeS!lie szerokie 1'1ainY · dal-
Tribune" również podkreśla, że ruicą. szej I>OiZbUdJOwy s'W'Oich go9pCl-
omówienie ostatnich radl2liookich Wystawa drzeworytu chdńskiegio K CGJ darstw z głębolrim prrelrona-
kroków dyploma:tyczmych zajęło stanowi interesujący pc;E!qląd do- ftllftf eS !llliem, że w kh reałiza.cji nie 
dużo czasu trzem md:niistrom. robku wtgpółczesnych plastyk.:.W -••, prz~ nowe, niedorrlle=e 

Agencja United Piress, powału- chińskich z okresu ost<Mtruich 3 la.t k L.. b od wystąpienill rewttjottl.is<tów za-
jąc się na źródła dobrze poinfoł"- "'. te_chni.ce drzew~rytnlcwj, po- za ończy1 o r y cho<mio-uilemiedk!ich., 
mowaine wskazuje, iż wiele uwa suada1ące1. w Chln<ł<Oh pNeszło Obradr kwają, 
gi poświęcili trzej mlll1istrowde no 1.000-letnlią tradvc1e. PARYŻ (PAP). - 17 bm. za 
cie radzieckiej do Niemieckiej I w pierwszym dlliiu otwMCia 'fY kończył swe obrady XXX Kon 
Republiki Federalnej. stawy 2'W1iedzilo ją klilka.set osob. gres Powszechnej Konfedera-

cji Pracy (CGT). . 

- Oczywiśc:Je, że nie - od-' 
powiada prelegent, II seki·etarz 
Podst, Or.g, Partyjnej Józef 
Dolecki ~ nawiązanie stoou;.1-
ków z Nletniecką Itept11bliką 
Federalną nie oznacza U'llnani.a 
trwałego t:>od'Ziafo Niemiec. 
Słusznie mówlcie, że stan ten 
grnzi nieporoz;umiertlamJ i jeRt 
na rękę militaTystom: stwarza 
niebezpieczeństwo nie tylko 
dla Niemieć, ale też dla nas 1 
1!1.nych nawodów, sąlliadującycth 
z Niemoomi, ma:ło tego - daa 
cs.loj Europy, Unormowanie sto 
suników z NRF ma wlaśnje 
prresL'llrodi:i.ić plffilom tych, któ­
rym się rnaTzy nowa woj11a, 
może Pomóc calemu nanxidowi 
„iemieokiemu wyrwać się z za­
leżno&c.i od sil imperialistycz­
nych, które pr.ą do wojny, Ma­
·ąc lepsze st.o.cJUńki z NRF, tym 
la twl.ej bęchie :rozmawi~ o po I t • • • W ostatnim dniu obrad od„ 

z ogólnym \l.:!lOOniem zebra- n eresu1ące rozwazan1a była się dyskusja i głosowanie 
hl l()rzyjrnują ~ienie prz.ą nad re"LO'lucjami opracowan~-

Posiedzenie 
Prezydium PAii 
poŚWięcone pamtąci ~~~~= 1==~°:ie.1· się tygodnika amerykańskiego r;:,i_,,!~ rotne-lromisjelrongre 

Naukowcy i 'technicy 
przemysłu 
barwników 
zakończyli obrady 

2Jdaje - mówi ona m. dln. - że przed wymi&DSll deleg&eJ•ł Kongres uchwalił jednomyś 
j!!Jk Zwiąrek Radziecki Zl8lpTO- ~ lnre rezolucje w spr:twach or-
sil Adenauera do Moskwy i ma I • L ZSRR ł USA gani:zacyjnych oraz powziął 
odbyć się narada, jak to się ro n1ezyen uchwały w sprawie dalszej 
mówi, na najwyriistżyrn szcze- NOWY .JORK (PAP). - Ty- DO je9ł opłacać wysold czynsz wallti CGT o ulepsZenie i roz-
blu, to już mo2Jna usiąść spo- godnik I-a UniO'll Fa.miel"' o- dzl.eria.WłlY łub fanny kupione Sźel"Zenie S)"Stetnu ubezpieczeń 
kojpie i cieszyć się, że wseyst- publllun~a.t anykuł redakcyjny za. ostał.me pieniądze po 300 do- socjalnych. Kongres sprecyzo 
ko będzie dobrze. Moim zda- w zwią,zlm z mającą nasłąpić wy la.rów za. aim: JJl.emi? CZ.Y poka.~e wał zadania związków zawo­
niem, gd'1}lyśmy talk zaczęli mla.ną, delegacji rolników między im się farmy :tapUIJZCT.Ollle, ta.kie dowych w ich pracy w przed-

·1 ć d i b łi b ·1 B ZSRR a Stan.ami Zjednoozonymi. jakie is1inieją w Południowo-za- . . tw . . .. 
mys e ' op ero Y o Y z e, o W artykule czytamy m. in.: „Są- chodniej ozęśei l!łł11Hm Iowa? Sl!fbtors ach, J~k. rowmez w 

(Dollroticzernie :re stir. 1) przecież jak kto ma pelną gę- dzimy, że !Wsjanie mogą sie Wie- mieszanych ko~1sJach parrte-
. bę pokoju, ale jednoo:oośn.ie nie Ie nauczyć 11 farmerów stanu towY>ch oraz wsród młodzieży 

-: W naszej ~acy nad rozw~ zgadza się na z!ili;:rorenie bomb Iowa w dziedzilli.ie upra.-wy kuku- ROCES i kobret. Jedna z uchwalonych 
)aruem ptOdukcJi ~ów atCJim.OWYch stale si~ zbroi i rydzy i w dziedzinie hodowli. P rezólUcJ·i doty,..,,. obrony praw stwiertłlll Cl!\ - pow.nnmsmy wl- • \ ~~J 
dzieć d'W!ie rzeczy: mmliwf>tScl Wizyta. ta - tio dobra ~ ~- robotników cudzoziemskich 

. lid•• ft„_., i· ...J-1.y ... n- ,·,.R~•n -•e chce 'IDO'tt.V" dróż dele. gacji ·~zych farmerow org n1"zac1"1" pracujący~h we FrancJ·i. 
wie "" ~„.,..... .,........,., •J ..,~,~ ••• ' - do Rosji, .tio ~e. ~~a. ~z, 8 Uchw:~lono równi-"' rezolucJ·ę ku, ~śmy widtlieć potrze- w swzegoloosca Jeżeli ludtl.ie, "7 "'"-" • 
by przemY"SłU włókien!nłC7A!~ I Oś . dcz n1· ldórzy t.a.m. pojadą, będą obiek- ł . .~ ł . . bmawiającą zaga<in1ema pro-
pomóc mu w jego trud;riej pracy Wll ;ywnie OO.nosili się do fałdów. an ypa11S wowę1 pagatidy i prasy. nad w:prowadzrundem do prodtlk-
cji ńOWych włókien, ~ja:niem pre· ml"er·a JapOnt•"I w da.Iszym ciągu tygodnik. za- C chosłOWaCJ• l· Na ostatn!tn posiedzeniu 
asortymentu tkanin i podmlsze- da.Je pyta.me: „Czy modna lldobyć W ZC · , , kongres zatwierdził skład BiU 
riem ich jakości. Naszym zada- • się na. oowa.gę i wynialić pr.zypu- PRAGA (PAP). Koleglwn ra Powszechnej Konfetler:tcji 
niem jMt więc zwięlmzyć wyko- W parl menele szczenie, że mieszkańcy sta.nu wojskowe Sądu Najwy7.szego Cze- Pracy, komisji adm!nistracyj­
rzystainie kr.a.jowej baa.y surow- Iowa m<>gą się ta.kże na.uczyć chosłoW>il!C_ii rozpatryiwa.io w Braty- nej i komisji kontroli finamio­
cowej„ jaką jest węgiel i ~oła NOWY JORK (PAP). - Jak czegoś u Rosja.n? Rosjan.ie byc sławie spcrawę o;rgainizacj'i anty- wej 
węglowa, zna=W! popra~c ~- donosi z Tokio korespondent może, zapytają dlaczego wu-o- państwowej, na której CZ'cle 9ta.! w' · kł d B" CGT li 
opatrzenie :t)rL'e!IDysłu włokienm- Agencji Uruted Press, 17 bm. n.a stow'i produkcji facm towarzyszy B. Niernc;z;ek. Przewód sądowx s a mra wesz : 
czego i innyoh odbiorców w posiedzeniu parlamerut.almej ko- nieustanny spadek dochodów far- pc:rbwierd7.iił w.inę oskarżruiych, kto w chał"akterze sekretarzy ge-

~=~~O:z~ :o;:=ż~= ~~. ~~r:~~~~e~i~~ 1:~~=wf&r1~:::0 b:r:e,zadl~ ~,;;c:.,r;~=~ :k1e~0 o~~~ia~a· ~~~~nz;tea~~j~~ ::i:;:i~~z; 
wości produkicyjne naszych za- beral!nej Jasuo Otsubo zapytał sjan,ie poruszą spra'lll[ę systemu 15 bm. og~osJOOC.v został wyrok: _ Marcel Caylle, Madeleine 
kładów chemicznych. µtemieira Hatojamę; „Czy blt>k dyst.rybucji rolnych lub za.pyta- przywódca O!'qan<Lzacji antypań- Colin, Jules Duchat, Germaine 

. . . _ _.. wa kraj6w komunistycznych nie jest ją o , wielce kontrowersyjną" pt>- stwowe.i. B. Ndemczek skazany zo- G . + NH~2l~~e wazm.a ł'."''". spra naszym potencj.alln.ym wrogiem?". litykii utrzymywani.a cen arlyku- s·tał na kar"l Śllliierci, J. Kasicky uille, Luclen Jay>St, PiE!rre .we 
rozwJruęc1a prodiukCJl srodlków Premier odpowiedział: Gadani- łów r-0olnych jednym słowem za- (były &ekre;tar:z faS?JYsfow.skiego Brun, Leon Mux Mauvais, 
•:t?inocniezych ~la przanysłu w~~ na. o tym, że Rosja i Chi.ny !ro- dawać będą' pytania, na któr~ nie prezydenta Sł<>W>acjd! 111oo) - na Andre Merlot, Gaston Mon-
kicnniiilzeiit>, ~e.l'lbędinych di1a munistycme są potencjalnymi b„d„ w stanie odpowielbie6 ani dozY'\\notn.ie wię:zien;i~. J?ooostałym mousseau, Henri Raynaud, t.yska.nii.a. 1lkam!iln odpornych n.a . • oła - . d · " " . . 9 os'ka.rzonym wvm1crzx>no kary · . • • ·en.nie dział:arue 'l'ITOgani1 moze wyw c ~e ynae mieszkańcy stanu Iowa. ani i:e- wię:llienla od lat 25 00 6 lat. Jean Schaefer. ~u~czem~ Się, sci • ueztlcte niesmaku, tak rue wol- daktorzy wydawnl.ctw rolniczych. 
sw1a.tła i<tp. no", 

Niedostatecznie przemysł barw „Sta.116Wisko ZWI!lzku Radz.io<]­
ników troszczy .się o wprowa- ckiego wobec Japoniti - powie­
dzanle tziw. małej techniki, lttó- dzial Ratojama - uległo unia.nie. 
1 a powimla 'j'.n'zy'czYndć się do ob- Dąży on do tego, by uniknąć woj 
i\lzenia kosztów właSi!lych i peł- ny świMo\vej. Jestem głęb-oko 
niejszego wylooirzystan.ia zdoLnoś przekO'Jla;ny, że Rosja nie chce 
cl produkcyjnych :zakładów. wojny światowej ... ". 

A oto najważniejsze zadania 
planu 5-letm:iego: zwiększenie 
S-4-k!rotne produkcji barwni­
ków światłotrwaJY~h (w to.na:ltl) 

Tylko dwa dni 
i 2-3-ktotine w asortymencie, ----
zwię-k.śze:nie produkcji wartościo- 23 i 24 bm. gościć będą. 
wych barwn~ków kadziowych i w Łodzi doskonali soliści 
naftoelanowych, dalszy r01Z1Wój Opery \\iiuszawskiej B. Bit-
produkcji tzW. pigmentów, które tncrówna., W. Gruca, A. Ka 
v..-ykończalnikom z przemysłu 
wldklmmiiczego zn.ac:zm.ie UJ:atwia- wecka. i L, Finze, W. Surzyń 
ją technikę farbowania tkanin. slti i St. tlrstein. Wystąpią 

oni w programie tańców so Na zmrończen.!e uczestnicy kon 
ferencji przyjęli wnios,Jti, doty- lowych, duetów, arii ope-
cż<i,ce rozwoju prze.mysłu barw- rowych i operetkowych o-
nikatskiego, poprawy jakosci pro raz .recytacji. 
dukt.ów i surowcó\'v otrzymywa- Bilety w cen'ie od 9 - 18 
nych dó przerobu ocaz pod:111e- '11ł nabywać JllZ można w 

Wskao;ując, że skuteeme met.o­
dy uprawy kukurydzy i hodowli 
zwierząt opa.rtej na paszach po­
woduj!\ w Stanach Zjed.noow­
ńych tworzenie tzw. „nadwyżek", 
obniżkę cen i zmniejszenie do­
chodów farmerów, aut-Or artyku-
łu zastan.awia. się, jakJie za.s«Mo­
wanie miałyby metody ałne·r:v­
kańskie w rolnictwie Związku 
Radzi.eckdego.-Jeżeli Rosja.nie b•: 
dą dowodzić, że nie doprowach'i 
to u nich do tworzenia nadwyżek 
- pisze autor - które powodują, 
obniżkę cen i redukcję dochodów 
chłopów, wówczas, być m-oże, 
farmerzy amerykańscy będą mu­
sieli się zastanowić, dlaczego 
wla.śnie w Związku Rad7lieek.im 
!.a.kic następstwa są niemO'i:liwc. 

... Ja.kie farmy obejrzy delega­
cja. rosyjska? Czy będ:z;ie to ll!ie­
wlelka liczba wybr&nych fa1m, 
które są rentowne, mają dużo 
dobrego bydła i dobrych maszyn 
I które dla.lego moirą opłacać wy­
sctki czynsz dzier7,awny i wielkie sienia. poziomu naukowego i fa- „Orbisie" i MOI. • 

chowego kadr pracowników. 
(FBJ „ ,,_,.., ,,_ - . -

procenty? Czy- pokaże im sil) fa.1·­
- my, któr;v.ch właścicielom łrudr 
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Uroczy tości w Opolu 
w związku z X rocznicą 

powrotu ziem śląskich do macierzy 
OPOLE (PAP). - W dJtiu 18 bm. rozpoczęły się w Ot>olu 

urocZyste obchody X rocznicy powrotu ziem śląskich 1lO ttta.­
ćlierzy. Na uroczystości przybył pnewodniczą<iy Rady Pa.fi­
stwa Aleksander Zawadzki. 

Ulice i gmachy prastarego piastowskiego Opola. prz;ybra­
ły odświętny wygląd. Centralnym punktem obchodów so­
botnich była uroczysta sesja Wojewódzkie.} Ra.dy Narodowej 
w Opolu. Zasłużeni bojownicy o narodowe i sp<>leczne wy­
zwolenie ślą.ska, weterani powstań śląskich otrzyma.li wYSo­
kie odznaczenia państwowe. 

Na cmentarzach groby żołnierzy polskich i radzieckich, 
którzy polegli w walkach o wyzwolenie prastarych ziem 
piastowskich pokryły się dziesiątkami wieńców i wiązanek 
kwiatów, złożonych przeż społeczeństwo 011olszcz~rzny. 

Dnia 19 bm. na. ·górze św. Anny w pow. Sf.rzd11~ od.będzie 
się uroczysty obchód X rocznicy i>owrotu ziem śląskich do 
macierą. 

Z. Modze\ewskieeo 
WARSZAWA (PAP). - Dnia lł 

bm. w .siedUbie Polskiej Akade~li 
Nalik w WanmWie od~o Ilię po 
siedzenie prezydium. PAN, potwią 
«>ne pamlęci nnarleiro pn:ed ro· 
kiera rektora Instytutu Nauk Spo. 
lecznych, czl-0nka 11rezydium I 
wspólor!Janizalora PAN, wybltne­
ąo działacza polskieqo ruchu ro· 
botniczego - Zygmunta Modze­
lewskiego. 

W posiedzeniu J'.)J.'ezydium „PAN 
udział wtięll: człllftkowie Binra. Po 
utvczneąo KC PZPR - prezes Ra. 
dv Ministrów Józef Cyrankiewicz 
i sekretarz KC PZPR Franciszl!k 
Mazur, z-ca członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, minister szkol 
nictwa wvżsteqo Adam Rapacki, 
sekretarz KC PZPR Władysław Ma 
twln, członkowie Ra.dy Państwa, 
przedstawiciele władz naa:ełnyclt 
!Ttronnictw politycznych i organi­
zacji społecznych. 

Referał:y naukowe wygłosili: 
prot Stefan Żółkiewski pt. „Zy­
qmunt Modzelewski jako działacz 
nauki" oraz Boqdan Suchodolski 
pt. „Zygmunt Mo.dzelewski jako hl 
storyk natiki". 

Nowe kadry 
dla rolnictwa 
WARSZAW A (PAP). - Sre­

dnfo i wyższe sz.koh' rolni<ize 
-opuszc7.a. co roku tysiące abi;ol 
we.ntów iróżnycb ~jaJru>ści, 
którzy uzupełniają wciąż jesz 
cze nie ~'Ysfa.rcza.iącą kadr!) 
fachowców-rolników. 

P{)ttad dwa. tys. absolwen­
tów opuściło w marcu IJ!eż. 
roku wyższe uuelnie rolni:lze 
i pr;wuje obecnie w różnych 
dziedzina.eh gospoda.:rki rol­
nej. 

W najbliższym czasie kadr~ 
falehowców naszego rolnictwa 
zasilą teg0rocz11.! abs1>lweuci 
techników rolniczych, w któ­
rych d-0biega,ią. 0<becnle końca 
egzaminy maturalne. Do pra­
cy w N>lnictwie przystąpi rów 
nież. po zll>żeniu egraminów, 
część abSolwenlów techników 
przemysłowych oraz wydtia­
lów technic2Jllych wyższych 
uczelni. 

Do pracy w rolnictwie przej 
dzie również ponad 400 absol­
wentów techników przemysio­
wych. Będą to specja,liści z 
zakresu organil".lł.Cji i nfochn­
ni.zacji r()bót budowlanych. 
bmlO'wy siln.ików, bud-0wy 
(1·a 'dO""ów i ttte. s z:vn rolni­
nyćh, 11ydr-o<techniki. gc{)dezji 
Hp. 



Tadeusz Gicgier 

Ognie vvśród nocy 
Łódzkjm bojownikom 1905 r. 

Jalti;a mam mówłć o was, nie'Lna.ni a bliscy? 
Wielu z was w piach już wrosło, zmieszało się z ziemią. 
bo ognie, co -wśród nocy z dłoni waszych trysły 
oświeciły •warz wroga - lecz i wasze twarze. 
Tak ten, co ludziom niesie złote ziarno iskry -
sam często ginie w żniwa czerwonym pożarze. 

Jak mówić o was, którzy jesteście milczeniem, 
których śmierć wpierw ~deszła niźli moje i'ycle ..• 
A przecież żywi do mnie co dzień przychodzicie, 
tak, jak żywi przychodzą najbliżsi, choć dawno 
stali się przezroezysłym cieniem - w cleń odeszli. 

Witam was w progu domu prostym słowem pieśni. 

KOŁYSANKA 
Słot\ce :r:anło za dachami, 
za szarymi ulicami. 
W suterenę ciemność spływa 

matka dziecku swemu śpiewa. 

Ta piosenka i kołyska 
to jej cała wieś ojczysta. 
„Spij, syneczku, moje życie, 
śpij, dopóki ty w powiciu". 

Nisko chyli się strop ciemny, 
ciężki - jakby był kamienny. 
„Swieci miesiąc blady, świeci, 
oj, źle będzie ci na świecie". 

Pędzi powcn w parę koni, 
5'tyba dzwoni - uprząż dzwoni. 
., Będziesz służył najemnikiem, 
i>ędziesz, synu, niewolnikiem". 

Szumi niby las fabryka, 
matce klei się powieka. 
„Ledwo rączką władać możesz, 

wnet do jarzma kark swój włożysz". 

Nie wie matka, czy to ja.wa. 
czy się tylko jej przyśniło: 
dziecko główkę swą uniosło 
i piosence zaprzeczyło. 

SYRENY 
Pierwszy ode-z;wał się Geyer 
Kunitzer podjął wtór. 
Gwizd pnebiegł pustą ulicą. 

nad gruby wzleciał mur. 

Jak mocno z pałacowego 
ogrodu pachnie bez.~ 
Teraz przemówi Scheibłer. 
Jest. 

Z drng:lego krańca miast&, 

„,e wszystkich wołają już stron 
clętkhn, gardłowym głosem 

kołującym jak dzwon. 

Dt'Żlł krnche drewniaków ściany, 
które podgryza grzyb. 
Nad miastem - fale sztormu, 
wzbunony żywiołu ryk. 

Jfilm;ą ponuro fabryk!, 
ta cisza grożniejsza niż huk. 
Pierwszy odezwał się Geyer, 
teraz pnemówi bruk. 

NA WSCHODNIEJ 
Za.grała na sygnał trąbka: 
pędzi środkiem ulicy 
w krasnych u CŁapek otokach 
szwadron kozackiej konnicy. 

Rosnący łoskot kopyt 
osadza wystrzałów grom. 
To nie tłum bezbronny. mołojcy, 
tu twierdzą każdy dom! 

Lecą koza.cy z koni 
jak gruszki, gdy w sadzie wiatr. 
Reszta zawraca - goni 
za nimi poci~ków grad. 

* * * 
Szturm dosięga barykady, 
ranny <>hmla sie chorąży. 
Wzniósł karabin - błysnął ogniem, 
za.nim w ciemność się pogrąży. 

Dopadają go sołdaty, 

jeden już za sztandar chWYta. .• 
Nie! Wyskoczył mały chłopiec, 

porwał - w bramie domu znika. 

Patrzcie! Błyska coś na dachu! 
Czerwień płótna nad kominem ... 
Walcz, ulico! To twój płomień! 
Póki gorze on - nie zginies~ 

Poprzez wąwóz w barykadzie 
przemykają się kozacy, 
galopują, mierząc w okna -
lecz strzałami okno płaci. 

Walcz, ulico! .leszcze dosyć 
w bruku twoim jest kamieni! 
Cói. że krew je ludzka zrosi. 
kiedy sztandar się czerwieni. , 

STARCIE 
Stójkowy patrzy w czerwone niebo, 
jakby tam szukał znaku. 
Komin jest drzewcem. szydzącym z niego, 
chorągwia - zachód. 

Z Nowego R;vnku pieśń wiatr przynosi, 
gradową chmurą lotną: 

... Powstań - burz. 
Pobud!i;a gra nam już ... 

Spadła żaluzja na okno. 

Przechodzeń czmychnął w boczną ulicę, 

szyba do szyby ś"'>ieci. 

Blask ich sk1-zyżował się w uździenicy: 

p a trol kozacki 'przeleciał. 

Szum - jakby z dawnej podłódzkiej puszczy 
tysiąc wzleciało ptaków. 
A ponad szumem - gniewny głos mówcy: 
.I tymi, co w Moskwie i Baku.„ "• 

„Za naszą nędzę! Za dzieci głodne! 
~a braci gnijących w celi!" 
Idą. A okrzyk drga nad pochodem 
jak struna wiolonczeli. 

Na jezdni oddział dragonów. Z pieśnią 
tłum go otacza pierścieniem 
i krąg żelazny Mva.rdo zacieśnia: 

zdusi ich. wdepcze w ziemię! 

Jeszcze sekunda ... Ach, grzmią kopyta.­
Za wcześnie odsiecz! Szyki 
łamią się. Z dwustu luf dYtD wykwita -
drzewca sztandarów jak piki. 

Cofa się pochód, w bramach rozprasza. 
rannych unosi pośpiesznie. 
Za dzieci głodne! Za nędzę naszą! 
Zbyt wcześnie odsiecz! Zbyt wcześnie! 

Paweł Korzec (V) 

S 
trajk powszechny pro 

klamowany został 
na piątek 23 czerw­
ca. ale walki zbroj­
ne zaczęły się już 
we czwartek. Wyło­

niony przez SDKPiL i Bund 
komitet strajkowy, utwol'Zyi 
oddziały składające się z 
młodych robotników. Oddzi,i. 
ły te obchodziły miastc„ 
wzywając do zamykania sl,:e 
pów i nieotwierania ich .na­
zajutrz. Wstrzymano rów­
nież pracę w warsztatach 
rzemieślniczych. Pod wpJy­
wem przywódców PPS, tram 
wajarze wyjechali na mia­
sto, ale już po południu rio­
wrócili do zajezdni. Wszelki 
ruch kołowy ustał. 

Pod wieczór 22 czerwca 
oddziały uzbrojonych robo­
tników zaatakowały przeby­
wające w mie:fcie oddzir ~v 
wojska i patrole kozaków 
i policji. Tak np. na ulicy 
Wschodniej robotnicy zaa;a 
kowali z domów nr 11 i 13 
silny oddział wojska, skła­
dający się z 1 roty piec!w­
ty i pół sotni Kozaków. 

Wojsko przypuściło szturm 
do wymienionych domów, ale 
powstańcy bronili dostępu ac;, 

nich i dopiero po półgodzin­
nej walce wycofali się. Oko­
ło 6 wieczór miała miejsce po 
tyczka robotników z silnym 
patrolem wojska na ul. 
Sredniej koło Nowego Ryn­
ku. Równocześnie na ul. Po­
łudniowej robotnicy zaata­
kowali i otoczyli oddział żnn 
darmów pod dowództwem 
rotmistrza Zodko-AndreJe­
wa. Rannego Andrejewa i 1e 
go żandarmów wyratowała 
dopiero przybyła na odsiecz 
rota piechoty. 

Podczas tych walk robotni 
cy rozprawiali się ze znany­
mi z okrucieństwa policJan-

1 

tarni, a zwłaszcza z agenta­
mi policyjnymi, spośród 
których wielu tego dnia zo­
stało zabitych. Z nastaniem 
zmroku robotnicy w wielu 
punktach miasta podpalili 
państwowe sklepy monopolo 
we oraz rozbijali latarnie ga 
zowe. Wieczorem na Połud­
niowej, Wschodniej i Sred­
niejr i w wielu innyci-1 
punktach miasta wyrosły 
pierwsze barykady. Zaciekle 
ataki Kozaków na barykady 
zostały odparte przez boha­
tersko broniących je robotni 
ków. 

Miejscowe władze były 

przerażone rozwojem sytua­
cji i alarmowały Warszaw.; i 
Petersburg o szybką pomoc. 
21 czerwca, służalczy wobec 
władz carskich prezydent Ło 
dzi Pieńkowski, w depeszy 
do gubernatora określa po­
łożenie w mieście jako „bar­
dzo, bardzo groźne". Polic- · 
majster Chrzanowski w kil­
ku panicznych depeszach 
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Barykady na ulicach Lodzi. 

błagał o zwiększenie garn:­
zonu łódzkiego. Gubernator 
pio,irkowski obok prośby o 
posiłki. zwraca się równiez 
do wąrszawoldego ~enera­

ła gubernatora o ogłoszenie 
w Łodzi i okręgu stanu wo­
jennego. 

C:-" :. : J..nno,vane władze car­
skie przystąpiły do pośpieszne­
go sciągania wojsk z bliższyt'h 
i dalszych okolic. Tak np. z po 
wia.tu częstocho'Wskiego ściag­
n ięt<> 3 szwadmny stacjonują­
cego trun pulku Mi.fe.wskiego. 
Sciągan<> nawet wojska będące 
na manewrach letnich. Tak np. 
odwoła.no z obozu kolo Czę5to­
chowy kilka batalionów J<ałg,... 
zuskiego pułku piechoty. L. 
Warszawy odkomenderowano 2 
pułki piechoty i pułk dragonów. 
Do Lodzi przybył gubernatOf' 
piotrkowski Arcimowicz i 11c­
nerał Szatiłow, w celu pokiero­
wania akcją wojskow2'. 

Mimo skoncentrowania w 
Łodzi tak znacznych sił woj­
skowych 23 czerwca powsta­
nie rozgorzało z całą siłą. 
Stanęły wszystkie fabryki i 
warsztaty, zamknięte były 
wszystkie sklepy i bima. 
Wstrzymany zostaJ wszeiki 
ruch kołowy. Od świtu w ca 
łym mieście budowano bary 
kady: z wozów od śmieci, z 
kamieni wyrwanych z je7d­
ni, płyt chodnikowych, be­
czek, skrzyń, mebli, desek 
drabin, furmanek chłopskich 
przybyłych na targ, włącz­
nie. Barykady · umacniano 
drutami telefonicznymi, z 
których też powstańcy tm­
dowali zasieki w poprzek 
ulic, dla uniemożliwienia 
ataków konnicy . . 

Ze sprawozdania łódzlciell'O 
policmajstra wynika. że w L<>­
dzi 23 czerwca zbuclqwano po­
Tiad 100 barykad. W I aleksan­
drowskim obwodzie po,Jic . .-j­
nym (clzielnlca Bałut~') zbuclo­
wam> barykady, na Ogrodow••.i, 
Aleksandrowskiej, Zgierski<~j. 
B?łuckim Rynku. Mlynarskiei 
Pieprzowej, Franciszkańskie.i; 
Zawa.dzldej (na Bałutach). St>i­
rym Rynku, Drewnowskiej. 
Brzezińskiej i Lutomiersldej. W 
obwodzie U, gdzfo walka była 
najzaciętsza. zbudowano <12 ba­
rykady. W III obwodzie wahlro 

no na 19 barykadaeh aa Pi<>l.r­
kowskie.i, Dz.ielnej, Mikołajew­
skiej, Krótkiej, Wsch<>dniej i 
Benedykta i\'.liej•c walk na ba­
rykadach w południowej dziel­
nicy miasta (dzielnica ro!J.otni­
cza) sprawozdanif> p.n.Jiemajstra 
nie wymienia. Ale z innych iró 
deł wiadomo o silnych walkach 
barylrn.dowych na Widzewskiej. 
Głównej, w Parku Żródlislca 
(Quela) oraz na Szosie Rokiciń­
sltiej. 

Walka rozgorzała od wczes 
nego rana. Powstańcy broni­
li zaciekle dostępu do b&ry­
kad. Z okien i dachów de­
mów rzucano na szturmują­
ce wojska kamienie, cegi:y, 
sztaby żelazne, kobiety lały 
wrzącą wodę. Tylko nielicz 
ni obrońcy barykad uzbroje­
ni byli w rewolwery i zdoby 
tą na zabitych Kozakach i 
rozbrojonych policjantach 
broń. Z powodu słabego 

· uzbrojenia duża część bary­
kad została już po kilku go­
dzinach zdobyta i zburzona 
przez wojsko . . Na innych za­
cięta walka trwała przez ca­
ły dzień. Najzacieklejsze wal 
ki toczyły się na czterech ba 
rykadach na skrzyżowaniu 
ulic Wschodniej i Połudnw­
wej (śródmieście) oraz prz-ed 
fabryką Scheiblera w żródli 
skach. Do zaciętej bitwy do­
szło na szosie RokicińskieJ 
między grupą robotników li­
czącą 3000 osób a Kozaka­
mi i piechotą. Robotnicy zmu 
szeni byli do wycofania się 
do Parku źródliska, gdzie 
znajdowały się barykady. Tu 
obustronna strzelanina trwa 
ła do późnej nocy, przy czym 
robotnicy utrzymali się w 
parku. 

Przez cały dzień w różnych 
częściach miasta powsta;i.cy 
rozbijali i palili państwowe 
sklepy monopolowe. Sprawo 
zdanie policmajstra wymie­
nia 20 rozbitych i spalon:i-ch 
wyszynków tylko w dniu 24 
czerwca. Nawet źródła urzę 
dowe przyznają, że nie było 
wypadku grabieży alkoholu 
lub upijania sie. 

(Dalszy ciąg na str. 4) 
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KRONIKA 
EUROPEJSKA 

l etni i jesienny se-.ion kon­
certowy µpowiada się w 

ea.łej Europie w bieżącym ro­
ku · wyjątkowo interesująco. 

W rozmaitych mniejszych 
lub większych miastach I o­
środkach muzycznych ma od­
być się cały szereg festiwalów 
muzyki powa'.i:nej, z których 
wymienimy najważniejsze i 
a&jciekawsze: 

W Ausbach zapowiedziany 
. ,fest na lipiec br. tygodniowy 
fesiłwa.I bachowski, w ramach 
którego wstaną wykonane w 
całości wszystkie preludia i ru­
gi z „Da.s Wohltemperiene Kia 
vier", „Kunst der Fuge" a tak 
te liczne kompozycje k@ścielne 
większych rozmiarów (Orato­
ria, Pasje i Msze). 

W Bayreuth, niedaleko No­
rymbergi w słynnym teatrze 
wagnerowskim otwartym w 
1876 r. i prreznaezonym do wy­
łącznego wykonywania dzieł 1>­
perowych Ryszarda Wa~era, 
odbędzie się w lipcu i sierpniu 
specjalny wagnerowski festi­
wal OI>erowy, w czasie którego 
zostaną wystawione następuja­
ee dzieła: „Holender-tuła..:z", 
,,Tannbauser", „Złoto Renu", 
, 1 Walkyri.a", „Zygfryd'\ „Zem­
sta Bog·ów" oraz „Parsifal". 

W Edynburgu (Anglia) w mię 
dzynai;pdowym festiwalu we­
zmą udział liczne zagraniczne 
filharmoniczne orkiestry m. ;n. 
z Berlina i Nowego Jorku, któ 
rymi będą dyrygować tacy slyn 
ni artyści jak: Mi tropu los, N :>r­
mandy, Ma.Jcolm Sargent, kom 
pozytor P. Hindemith i in. Za­
I>Qwiedzieli swój udział rów­
nież· znani soliści: pianista Sll.­
fo.mon, skrzypek Francescatti 
oraz wiolonczeliści P. Fournier 
i E. Ma.inardi. 

Obserwujemy wzrost zailn­
teresOJWania społecreńsbwa 
problemami fi.zyki i techndlki, 
a dowodem tego może być 
poczytność książek i artyku­
łów prasowych z tej dziedzi­
ny, czy frekwencja na odczy­
tach populairno-na'lllkowych. 
W dyskusjach młodzieży ta­
kie tematy, j.aik energia ato­
mowa, rada:r, napęd od:rruto­
wy czy telewizja sta1ją się 
coraz częstsze. 
Tarując <kogę technice, wy 

wieraijąc wpływ na rozwój 
innych nauk przez dootar­
czenie inl c-oraz doskonail­
szych nanędz;i badań (np. 
promienie X, anailiza widmo­
wa, miiklroskop elektronowy, 
izotopy ' sztuczne itd.), precy­
zując caraz ściślej wiedzę o 
budowie materii, fizyka sta­
le w olbrzymim stoipniu od­
działuje na warunki życia 
i l!la kształtnwal!llie się na-
9'Leg-o światopoglądu. 

Obecne za<interesowanie na 
szego społeczeństwa ocl!kry­
ci.ami fizyki i techniki jest 
różme od zailnteresowania, ja­
kie w latach międzywojen­
nych próbowano sztu=nie 
wytworzyć, robiąc sensację 
np. z teorii w:zJględności c.zy 
teorii kwantów i wykorzy­
sllując je nie}ednokiratnie d'1.a 
poipaix:ia twierdzeń nie ma­
jących nic wspólneg<> z nau­
ką. Np. czwairty wymiar z 
teorii Einsteina zootał przez 
ówczesną prasę talk „spopu­
lairyzowany", że spadł on w 
końC!U nieomal d-o rzędu .ak­
cesoriów kiepskich powieści 
krymi.n.alnych. 

Na tle tego, oo tu :rostało 
powiedzJiane, dzi'W1Il.e wydaje 
się - słabe zai!Il.tereS01Wanie 
młoclzi.eży fieyką, jalko zaiwo­
dem. U podistaw tego stanu 

nauka wielkich 
pers peli. ty w 

rzeczy leży pewne ni~oro­
=ienae, które postaram ·się 
wyjaśnić. 

W warunkach przed.wojen­
nych · zaiwód fizyka był syno­
nilmem zawodu nauczyciel­
skiego, ponieważ przed ab­
solwentem kierunku fizycz­
nego rzadk-o otwi·erał.a się 
możliwość kariery uniwersy­
teckiej, a przemysł fizyków 
nie zaitrudndal. Ta część mło­
dzieży, która w Sllk:ole śred­
niej wykazywała zamiłowa­
nie do fizyki, a nie miała za­
miairu poświęcić się zawodo­
wi nauczycielskiemu, \vy.bie­
ra.ła studia poiitechniCZ111e, 
P<'>'Ilieważ w ówczesnych wa­
runkach te były najbliższe 
jej za.interesowaniom.. 

Wytworzył·o to pewien na­
wyk, który nie zważając n.a 
zmieni.Olne warunki, trwa do · 
dziś. Uważam więc, że będzie 
rzeczą pożyteczną omówić za 
sadni<:ze :zmiany, jakie na­
stąpiły od k .iiJ!ku la1t w dzie­
dzinie wykorzystania kwaU­
fi.ka(!ji fizyków. Niezależnie 
od możlliwości pracy w za­
wodzie nau.czyoiels:kim i w 
szko1nictwie wyżs-zym, w któ 
rym w dalszym ciągu istnie­
je duże zarpotrzebowa111ie na 
pracowników narukowych, po 
wstały nowe możliwości pra 
cy w nCJ1Wopowstałych iin:&ty­
tu tach 00.daiwczych Polskiej 
Akademrii N aJU1k, w instytu­
tach naukowo-badawczych 
podległych poozx:zególnym 
mfil,isterstwom -oraz w labo­
ra.toriach zaikładów produk-
cyjnych. · 
Pozwolę sobie rocytować 

kilka zdań z brosrury prof. 
B. Burasa „Będę fizykiem", 
wydaillej przez PWN: 

„We wszystkich tych Instytu­
tach, zwłaszcza fizycznych, pra-

cują łub powłnlli pracować fizy·. 
cy (gdyby byli - niestety bo· 
wiem odczuwa się Ich wielki 
brak). Nie można sobie właści­

wie wyobrazić pracy na odpo­
wl.ednim poziomie naukowym żad 
nego z tych instytutów bez u­
działu fizyków. 

W instytucie chemicznym fizyk 
zajmuje się np. badaniem budo­
wy skomplikowanych cząsteczek 

przy użyciu metod optycznych 
lub rentgenowskich, przeszczepia 
na grunt chemii metodykę użv· 

cia radioizotopów, współdziała 

przy tworzeniu teoretycznych pod 
staw chemii, tzw. chemii kwan­
towej . 

W instytucie biologicznym ba­
da wspólnie ze swymi kolegami 
wpływ promienlowanii1 tal różnej 
długości na komórki tywe albo 
tez skomplikowane procesy bio­
logiczne za pomocą promienio­
twórczych lub trwałych atomów 
znaczonych. 

W instytucie astronomicznym 
przeprowadza wraz z astrofizyka­
mi badania widm gwiazd I mgla­
wlc, Ich pól magnetycznych albo 
też równowagi termodynamicznej 
wnętrza gwiazd. 

\'1 instytucie metalurgicznym 
bada wpływ domieszek lub, obrób 
ki mechanicznej i termicznej na 
własności magnetyczne produko. 
wanych stopów lub opierając się 

na teorii ciała stałego przewiduje 
pewne własności tych stopów. 

W instytucie geologicznym fi­
zyk opracowuje fizyczne metody 
wykrywania złóż węgla, ropy naf 
towej itp. 

Wszędzie, mówiąc ogólnie, fi­
zyk bada fizyczną stronę ze 
względów praktycznych lub po­
znawczych, rozpatruje zjawiska 
fizyczne leżące u podstaw opra­
cowywanego w instytucie zagad­
nienia specjalnego lub też opra­
cowuje nowe metody badawcze" . 

f , 

Siadem wydarzen 
czerwcowych 

(Dokończenie ze str. 3) go Rynku nieustannie grzmią 
strzały. Idę dalej, posuwa­
jąc się wzdłuż ścian do­
mów aż do Pustej. Na Pustej, 
bezludnie, cisza i bezpiecznie. 
Idę zatem prędzej. Wtem 
z Mikołajewskiej skrę­
ca czworobok żołnierzy, ma­
jących na przedzie 2 ofice­
rów. W środku czworoboku 
znajduje się około 6 ludzi -
aresztowani. Wpadam do 
bramy i czekam aż przejdą. 
Dochodzę do Widzewskiej, a 
stamtąd skręcam na Fabrycz 
ną. Tu już żywiej na ulicy. 
Grupki robotników rozbija­
ją latarnie uliczne. Jedną z 
nich przewrócili i zapalili 
wydobywający się ze złama 
nej rury gaz. Gaz palił si~ 
szerokim snopem ognia. Do­
chodzę do Przędzalnianej. 
Tłum ludzi buduje barykadę, 
a tuż niedaleko od tego miej 
sca inni rozbijają sklep mo­
nopolowy. „Za pięć rubli" -
wykrzykuje z humorem tnlo 
dy robociarz i podnosząc du 
żą butelkę .wódki, rozbija ją 
o bruk. 

Jeden z młodych robotm­
ków wdrapuje się na słup 
przewodników tramwajo­
wych i tam zawiesza sztan­
dar czerwony. Wywołuje to 
w tłumie radość i poklask, 
śmieją się oczy i twarze. 
Lecz niestety .iakże krótko. 
Nadchodzi bowiem o<l stro­
ny Wodnego Rynku oddział 
żołnierzy. Rozlega się huk 
salw - jedna, druga, trzecia. 
Słychać krzyki. sypią się 
przekleństwa, tych którzy 
co dopiero z hun1orem budo 
wali bar:vkadP.. W odpowie­
dzi na salwy karabinowe pa 
da kilka strwłów rewolwe­
rowych. A tu już jęczą ran­
ni. 

W Helsinkach będą miały 
miejsce specjalne uroczystości 
i koncerty poświęcone twórczoś 
ci Jana Sibeliusa.. Udział w nieb 
wezm1e rówruez filadelfijska 
orkiestra symfoniczna pod dy­
rekcją E. Ormandy, skrzypek 
Yehudi Menuhin ora.z śpiewa.cz 
ka Elisabeth Schwarzkopf. 

„STARZY PRZYJACIELE" 
Chciałbym silnie podkre­

ślić, że te kilka ~dań 1x> nie 
m~~ia d-otyczące przyszło­
ści - mówią one o praey fi­
zyków w chwili obecnej. 

A oto opis Łodzi w dniach 
powstania ze wspomnien 
działacza SDKPiL ucz estru -
ka powstania czerwcowego: 
„Po południu 23 (czerwca -
P. K.) musiałem z ulicy Li­
powej przedostać się na 
drugi kraniec miasta na Księ 
ży Młyn do domów familij­
n y ch Scheiblera. W mieście 
trwała nieustanna strzela­
nina. Oddziały wojska 
strzelały wzdłuż prostych i 
długich ulic łódzkich. 
Ostrzeliwano okna domów 
mieszkalnych. Na rogu ul. 
Lipowej i Andrzeja o kil~a 
kroków ode mnie pada ko­
bieta przebita kulą. Wydaje 
ona tylko krótki, bolesny 
krzyk i trup jej pada .'la 
środku ulicy. W kilku wno­
simy ją do bramy domu. Idę 
dalej. Na rogu ul. Andrzeja i 
Długiej widzę rozbity sklep 
monopolu wódczanego. Okna 
wywalone i drzwi tak samo. 
Wewnątrz szafy i półki roz­
bite i poprzewracane. W 
sklepie i na ulicy pełno szkh 
od rozbitych butelek, a za­
pach rozlanej wódki roznosi 
się wokoło. Dochodzę do 1.lli 
cy Wólczańskiej. Słychać 
strzały i świst kul. Kto tyl­
ko był na ulicy chował się 
w bramach domów, po chwi 
li przechodzi tędy oddział 
żołnierzy z karabinami goto 
wymi do strzału pod do­
wództwem oficera. Gdy od­
dział przeszedł ruszyłem 
znów dalej. Na Piotrkow­
skiej zastaję istne pobojo­
wisko. Jedna z naibardzię.i 
ożywionych ulic Łodzi w 
m1e,Jscu tym prawie że 
pusta. Nie idą tramwaje i nie 
wid,ać domżek. Gdzli enie­
gdzie n.a środku ulicy leżą po 
rozrzucane poszc::e<Sól 'le 
części umeblowania oraz in­
ne rzeczy, słupy telegraficz­
ne poprzewracane. druty te­
legraficzne zwisają w b0z­
ładzie. Lat;irnie uliczne po­
rozbijane. Od stronv Nowe-

Barykady bronione były z 
niezwykłą zaciętością. Mi­
mo przygniatającej przewagi 
milit;irnej, wróg zmuszony 
był do walki przeciw bary-
1~ ~aom wprowadzić o<ldzia­
ly saperów. 

Holandia - w czasie „holen-, 
derskiego festiwalu" w Am­
sterda'alie (czerwiec - lipiec) 
wystąpią m. in. zespoły: Opery 
„La Scala" z Mediolanu, New 
Yol:'I§ City Ba-llet. Narodowej 
Filharmonii państwa Izrael, 
„The London Virtuosa Ensem­
ble", a także teatrów Schille­
rowskiego z Berlina oraz Te­
atra. Shakespearowsk.iego. 

W lipeu i we wrześniu br. 
odbędą słę w Wenecji dwa fe­
stiwale muzyki oporeikoweJ o­
raz muzyki współczesnej. W 
programie drugiego znajduje 
się m. in. doskonały „Koncert 
dziecięcy" na fortepian i or­
kiestrę Franco Margoli, napi­
sany dla pianisty Arturo Bene­
detti Michelangeli. Będzie t.o 
pierwsze światowe wykooa.nie 
tej komIJ()Zycji przez znakomi­
tego włoskiego artystę. 

Równieli i Wiedeń organizuje 
w czerwcu br. niezwykle cie­
kawe imprezy muzyczne. Prze~ 
widuje się występy znakoml­
iyeh solistów. 

• 
~.s. 

0Qloszen.ie takie ukazało się w 
wycho<lząrej w Ndemczech za­
cho<ill'i<::h w qazecie „Frankfurter 
ZeitunQ". Czytamy tam m. in.: 
Nadszedł Inż czas. Wszyscy u­

waqa. Miejsce spotkania woja· 
ków w cywilu. Nowootwarcle. 
Codziennie od !JOdz. 18 muzyka 
marszowa W!I motto „Starzy przy. 
jaciele". Humoreski wojskowe pt. 
„A jednak bvlo pięknie". 

Hnmor, drvl. nastrój. 
PS. Najlepiel przyprowadzcle ze 

Z wędrówek po niebie 

W tym tygodniu obserwujemy 1 

19 czerwca. - O świcie nad poprawi dopiero po za.chodzie 
wschodnim horyz1mtem znaj- Księżyca. 
dziemy bardzo wąski sierp 22 czerwca. - Słońce świeci 
Księżyca, a w odstępie 5• na na tle gwia.1Jdozbioru Bliźniąt. 
prawo od niego pJM1etę Wenus. O godz. 5h22n1 nastąpi początek 

la.ta astronomicznego. Jest to 
20 czerwca. - Od godzi.ny najdłuŻS'Zy dzień w roku. Noce 

2h33tn do 7h47m trwa zaćmieoie tera.z są krótkie i ja.sne, gdyż 
Słońca.. Cień Księżyca. wstąpi Słońce podczas swego dołowa­
na Ziemię o godz. 3h28tn · 3 w nia znajduje się mniej niż 16 
punkcie -3°42', 54°50' E (Ocean stopni pod bfll'.Yzontem, a świa­
lndyjski, powyżej Madagaska- tło rozpr6szóne w atm9'5ferze 
ru), a zejdzie o gooz. 6h5lm9 przemieszeza. się nad północ­
w punkcie -12°34', 176°46 E (w nym horyzontem z za.chodu na 
pobliżu Wyspy Fidźi na Poli- wschód, wyznaM.ając oiągle Pl>-
nezji). łożenie Słońila. 
Zaćmienie wyróżnia się tym, Wiecrorem tego dnia, na pra 

~e czas trwania całkowitości wo p()Wyżej Księżyoo., świeci 
jest wy,iątkowo długi i '\Cvynosi Jowisz. 
prawie 7 min. i 8 sek. (Ziemia 23 czerwca. - Na. lewo po­
bardziej zanurzona w cieniu wyżej sierpa Księżyca. świeci 
Księżyca). W Polsce w godzi- Regulus, najjaśnjejsm gwiazd:i 
na.eh zaćmieni.a, Słońce zoba- w konstelacji Lwa. 
czymy nad horywntem, ale za·· 24 czerwca - Regulus świe­
ćmienie uie jest widoczne, gdyż ci już na prawo plJWYżej Księ­
tarcza Księżyc-a. znajduje się na życa. Księeyc w ciągu doby wv 
naszym niebie pouiże.l tarczy ka.zał obserwatorowi na tle 
Słońc.a. Jeden z warunków za- gwiazd wielkość swego przesu­
ćmienia Słońca nów Kslężyr.a nięcia kątowego w kierunku z 
przypada na godzinę 5h12m. zachodu na wschód. 

21 czerwca.. - Wczesnym wie 25 czerwca. - Spodziewane 
czorem można poszukiwać ni- jest maksimum natężenia spail 
sko nad zachodnim horyzontem k.u meteorów promieniujących 
.wąski sierp Księżyca. Powyżej z punktu w gwiazdozbione Ce­
na lewo od niego świeci Jo- feus:ta (obok Kasjopei) i z punk 
wisz, niełatwo dostrzegalny 11a tu obok gwiazdy teta. Smoka. 
ile jasnej zorzy wieczornej. Wl Meteory te można obserwować 
doczność Jowisza znacznie •ie całą noc. 
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Neueroffnung 

sobą przyjaciół, być mo:ie zapła­
cą za was rachunek. 

W oqłoszenm szczeqólnie podo­
bała nam się zapowiedź humoreski 
pt. „A jednak było pięknie". Ze 
swej strony jako POinte proponu­
jemy kilka „humorystvcznvch" e· 
Pizodów z bHwy pod Stalingra-
dem. · 

Jeśli idzie o przyszłość, to 
są<lzę, że popyt na fizyków 
wzrośn.ie jeszcre b&rdziej z 
uwagi na umowę polsko­
radciecką przewidującą po­
moc przy budowie p ierwszej 
elektrowni atomowej w Pol­
sce oraz ze wzgl~u na licz­
ne możliwości po!rn)owego 
za.stosowania energii atomo­
wej. 
Nakłada to na uniwersy­

tety obowiązek wykształce­
nia dużej licllby fizyków o 
wysokim poziomie kwal1fi­
kacji zdolnych do podjęcia 
od.powiedz,ialnych zadań roz­
budowy przemysłu atomo­
wego. 
Mgr WŁODZIMIERZ KUSCH 

adiunkt Zakładu 
Fizyki Doświadczalnej UŁ 

~7YMIL~ BARY 
W dniu 21 czerwca 1905 roku przy 

barykadzie W7l!losronej w po­
przek ul. Wólczańskiej potl 175 
numerem . p<>resji - w pobliżu 

fabryki Schwei.kerta i o kilkanaście do­
mów od fabryki Richtera, gdzie stacjono­
wało wojsko, pam.owa! gorączkowy ruch. 

Znoszono z okolicznych d:>móW wszyst­
ko co tyllro sdę dało, wyciągano z woz.owni 
wozy, beazk:i, ze stolarni meble, korzy i ba­
le drzewa, z terenu fabryki Schweikerta 
żelarlwo, pręty, arkusze blachy i żelazne 
szyny, z niedawno trto~j jezdni wyry­
wam<> brukowce i narzucano je na baryka­
dę, która rosła w ocząch, tarasując dwu­
dziestometrowej szerokości ulicę. Budowę 
tę - wspomina mój rozmówca, towarzysz 
Jerzy Mimch - wztnosiliśmy przy świetle 
gi.viazd. 

Nikogo nie trzeba było do roboty przy­
naglać, chociaż nikt nam za tę robotę nie 
płacił, a jeśli tq . ty liro kulą w łeb lub la­
tami więzienda i zsyłki. Barykady budowa­
no po całej Lodzi w setkach punktów -
toteż żandarmi i carscy żołdacy zrazu po­
tracili głowy. Jednakże dragoni stacj0111ują­
cy u Richtera przy Radwańskiej, aczkol­
wfek także ogłupiali i zdezorientowani, nie 
odważyli się wyjechać na ulice, przecież 
strzelali ku naszej barykadzie z dachów 
fabryk.i richterowskiej. ·Tak więc, zanim 
jeszcze barykada mogła spełnić swą obron­
ną rolę, już polała się krew jej budowni­
czych. 

* :V. 'I.-

Robotnicy Schweikerta już w dnm 
19 czerwca wzięli si~ do ocz1.szczania 

fabryki ze zdrajców i sługusów fabrykan­
ckich. Po napaściach na wracających 21 

majówki w Łagiewnikach, robotników, 
utworzył się w fabryce Robotniczy Koffil­
tet, w którego skład wchodziłem jako 
członek SDKPiL. żyliśmy wtedy jak w 
transie, jak podczas pięknego snu, wie­
rZ<tC mo-cno, że nie ma siły, która by l'lam 
z rąk mogła wyrwać zwycięstwo. Na wstę­
pie zaczęliśmy sądzić naszych dyrektorów 
i majstrów w obliczu całej, zgromadZOlllej 
na podwórzu przed tkal.n.ią za.logi. Gdy za­
padał wyrok ujemny - wykluczaliśmy są­
dzonego łajdaka z naszej społeczności. Zer­
W<IDY silnymi ramionami z podwyższenia, 
na"którym tłumaczy! się ze swych sprawek 
w przeciągu kilku sekund siedział już w 
taczce i po chwili lądowa! za bramą fa­
bryki. Taki byl los większości majstrów. 
Bo terroryzowali nas jak chcieli, obcina­
jąc zarobki za byle jakie przewinienie. 
Ot - wystarczyło, że ktoś pięć minut prze­
siedziai w ustępie, a już przy wypłacie nie 
doliczy! się należnych mu kopiejek. W naj­
różniejszy sposób wykorzystywali swoją 
uprzywilejowaną pozycję, aoy tylko przy­
podobać się „staremu". A gdy chodziło im 
o własną kieszeń, byli gorsi niż szakale. 
Dając robotnikowi lżejszą robotę, chcieli, 
aby im każdorazewo z pobl>rów płacił za 
„łaskawość" w wyznaczaniu pracy. 

A byli i tacy majstrzy, co to robotni­
com nie dawali spokoju„. Tym biada! Gdy 
do.stali się w rę<:e robotników - nikt nie 
okazywal im litości. 

Trzeba dodać = podkreśla tę część s~ 

ich wspomnień towarzysz Minich - że bo­
haterzy wśród nich się nie trafiali. -
Płaszczyli się przed nami, ~•lękali, jęczeli. 
im taki syn więcej ludziom przysporzył 
bólu i łez, tym też bardziej korzył się 
przed nami i drżal ze strachu, zaklinając 
się i przysięgając, że już nigdy, że on nie 
chciał, że on musiaL. 

Gwizdami i szalonymi śmiechami żegna­
ła ich załoga .fabryczna, gdy poturbowani 
uciekali za bramę, wydani na pastwę urwi­
sów i dzieciarni. Następnie poświęciliśmy 
czas panu S{:hweikertowi, który w czasie 
sądu, jak gdyby nigdy nic, pracował w 
kantorze, nie odważywszy się wychylić 
sweg-o ' nosa choćby przez okno. - Towa­
rzysz Minich zatrzymał się dla nabrania 
oddechu. 

- A ze Schweikertem - wspomina da­
lej - nie poszło łatwo. Wielu z robotni­
ków odczuwało szarunek dla „starego", 
Jeszcze w nich pokutował duch niewolni­
czy, jeszcze nie. wytrzebili ze swego su­
mienia uczuć pańszczyźnianych. 

Schweikert, chociaż grzeczniutki i po­
korny, nie byl skory do ustępstw. Dopiero 
pod groźbą podpalenia magazynu zgodził 
się w przyszłości nie przyjmować do pracy 
znienawidzonych majstrów, których wy­
rzuciliśmy sami, poza tym zgodził się wy­
płacić pobory zia okres strajkowy. Nato­
miast, jeśli szło o podwyższmie zarobków 
o 40 proc. d1a najniżej uposażonych i 
zmniejszenie ilości godzin pracy z jedena­
stu i dwUll'lastu na osiem, odmówił wyra._ 
nie swej zgody, = Co to = to Die! Wob9i~ 
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4. Opaska na s:z,y 
ję dla psów. 7 . 
P.rzydmek. 8. Sym 
bo! chemiczny 
pierwiastka sodu. 
9. Pierws-ze gło· 
sk1 imienia i na 
zw'isk.a autora., 
)>Odp'isywane pod 
art'Y!kułami I pra­
cami. 12. Stan -po 
dniecenla szalo­
weqo u chorych 
umysłowo. 14. 
Pny:rządy sporto 
we. 16 Imię arab 
sklie. 17. Inaczej 
taniec. 18. Imię 
męskie. 19. Ter­
min S"J)Ortowv. 21. 
Odmi&na księży­
ca. 24. Choroba. 
26. Drzewo owo· 
COlml. 27. Półp1 ę 
tro, P<>między 
Darterem a pierw 
szvm piętrem. 30. 
Nuta. 31. Pny-
imelt. 32. Znawca taktyki wojen.
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19. Owoc. 20. Staroż~ miasto. 
nei~ straiteq. 33. Masa śniegu sta- 22. Zaimek .. 2~. System me>netarny 
czaiaca się naqle ze zboczy gór- w danym kraju. 25. Kwiaty. 26. 
slcich w doliny. Nazwa drua w tygodniu. 28. Przy 
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NIESTRUDZONY MÓWCA 
1. Nalktótsza dro11a: Dh1qość 

na\królsxei droqi wynosi 1 'lOO me 
trów i ma nastepującv przebi~: 
B-A-D-G-D-E-F 
-T-F-C-B-E-H­
K-L-1-H-G-J-K. 
Odcinki n - G i F - I warto· 
wn.ik ll!zeszedl dwukrotnie. Na· 
turalnie trasa moie mieć także in 
nv przebieq, lecz nie będzie wów­
czas krót3za od 1.900 metrów. 

2. Krzvtówka geograficzna. Po­
ziomo: 1. Arabia, 4. Gała. 5. Do. 
6. Nil. 7. Ur. 8. Etna. 9. Tu.reja. 
12. Nankin. Pionowo: 1. Afgani­
stan. 2. Antyle. 3. Angor;i .5. Du· 
nai. 10. Ren. 11. Aiin. 
Naąrodv ksląf.k~e wvlO<SOWalt: 

1. Marla Wiśnlewska, Łódź, Wscho 
dlliia 38, m. 211 2. Albin Rumiń!lki, 
Łódź, Jana 301 3. Andrzej Stefa· 
mak, Łódź, Dubois 3.11 4. M'lrJan 
Porczyińslti, Łódź, Pabianicka 5.~; 
5. Stan~law <::iechowtk:z, Ł6dź, Ja­

-Chciałbym na chwil11 zabratl głos racza 17. 

- Tylko dob-rze umyj uszv 
i szyję - przyi:>omniala z 
przyzwyczajenia pani Eu.ge 
nia synowi wchodzfłCemu do 
łlazienki. Nareszcie nie po­
trzeba chlopaka naganiać do 
mycia -"'pomyśl.a.la z ulgą 
- rośnie, mądrzeje, aLe t 
spod matczynej opieki się 
wymyka - westchnęla zabie 
rając się do codziennej ro­
boty. 

Tydzień zaczql się dl.a niej 
pracowicie. P&przedniego 
dnia przyszli robotnicy, by 
podiqczyć -rury ściekowe ich 
łazienki i innych mieszkań 
na II piętrze, do rur na I pię 
trze. P.rzebijali podłogę, tro­
chę nabmqzili - ale z łazi.e 
nek można korzystać. Nawet 
jeszcze nie zdqżyla posp-rzą­
tać pa tej robocie. Jak Jacek 
się u.myje, trzeba będzie po­
spTzqtać w ła.zience. Czy on 
za długo się nie myje? 

- Jacek, myjesz się jesz­
cze? 

- Myję się - odpowie­
dzi.al pierworodny dziwnie 
zduszonym grosem. 

W łazience panowala ni­
czym nie zmącona, niepokoją 
co idealna cisza. 

Pani Eugenia stwierdziła, 
że czas najwyższy wkroc.cy~ 
w tajniki synowskiej samo· 
dzielności. Otworzyia drzwi 
od 1.azienki i oniemiała. Ja­
cek leżał na podłodze wy­
ciqgnięty na brzuchu, z nn­
sem utkwionym w posadzce 
Obok niego leżały dwie ce­
gły. 

- Co to ma znaczyć, dla­
czego Leżysz na podłodze, 
skqd te cegły? - zag-rzmuila 
ile sil w wątłej, kobiecej 
piersi. 

Pytań było zbyt włele, bt1 
mógł na nie odpowiedzieć 
ra.zsądny chłopiec. 

Oj ma.mo, ma.mo, 1t.M! 
knvcz, to ci powiem kto l"iq 

myje teraz u państwa Grze­
stkowskich - odpowiedział 
nie odrywając nosa od podła 
gi. 

W tej chwtli wstawaj i 

odpowiadaj na pytanie. 

Wobec coraz bardziej n-le­
u.blaga-n.ej i czynnej postawy 
rodzicietki Jacek wstal na po 
ly tytko o własnych siW.ch. 

- Nie mogę, wyklu.czOfle. 
Po pierwsze jeszcze się nie 
umyłem, a po drugie muszę 
poczekać aż będzie się myl 
Jurek. Jak pani mówiła 

wczO'raj o czystości, to on po 

wieazial, że co dzień myje 
uszy i szyję, a ja widziaŁerr., 
że ma bmdniejszq niż ja! To 
ja dziś zobaczę jaTG on się my 
je. Ale na razie pan Orzesi­
kowski okropnie dlu.go się 

goli. Nasz tata ... 

ALe matka nie była. cieka 
wa wiadomości o tacie. Niech 
tajemnicą zostanie sposób, w 
jaki nakłoniła syna do na­
tychmiastowego umycia się. 

- Lanie dostaniesz też, jak 
tyLko ojciec w-róci - sapula 
zmęczona. - Odechce ci się 
podglądania. Coś ty tam wi­
dziab? zapytala nagle 
ostro. 

- Nic nie widzialem, prz~ 
cież mi ma.ma pr;;;eszkodzila 
Dapiero tata Jurka zaczql się 
golić. A chcialem tak zoba-
czyć co myje sobie Jurek i 
jak wygląda ta papuga, kie 
dy się myje - na wspomnie 
nie tylu strat, Jacek uczul 
nowy przypływ żatu. 

- Jaka pa.puga znowu.i' 

- No przecież sam słysz.a 

łem jak mama mówiła do 
taty, że jest cieka.wa jak wy 
gląda ta wymalowana papu­
ga spod 5-go, kiedy się u.my 

Pan kotek był chory i leżał w łóżeczku 
I przyszedł pan doktór: „Jak się masz koteczku?" 
,.żle ba.rdzo!" - zastękał pan kotek znękany, 
Choć nie był spuchni~ty i nie był zaspany. 
Gdzie tylko go df>któr dotykał i badał -
Pan kotek wciąż stękał i ję~ł i biadał. 

„A mnie zallka nie wziąłeś na gnki? 
A może konn>otu wypiłeś tny szklanki? 
A mnźe się łłiłeś z kolegą. koteczku 
I wszystko cię bo1i i leżysz w łóżeczku? 
A może ślizgałeś się dzisiaj na lodzie 
I lód się pod tobą załamał na wodzie'! 
A może zadanie zrobiłeś dziś źle? 

„Nie! Nie! Nie!"' 

„Więc coś ty dziś robn, opowiedz koteczku, 
I co ci 1iJ„ stało, :ie Jeżysz w łóżeczku?" 
„Na obia-d przy stole jarzynkę dziś jadłem, 
Na stołkach dwóch siadłem l z obn upadłem". 

,.A! Teraz rozumiem! Usiadłeś na dwóch? 
Od raz i na dwóch i buch! 
Pamiętaj koteeZ"ku - kto w dwa stołki mierzy, 
Na dwóch st.likach siada - ten leży." 

WARCABY 
pod redakcją Konstantego Wróblewskiego 

Wym i a ny w grze warca- ki w niewygodne dla nich poł°'° 
bowej posiadają doniosłe znacz?.- żenie. Weźmy prLykład z dia­
n~e. Wiemy, że w MYś.l pr;iwidd gramu 2. Obie strony mobilizują 
b1erk1 mogą pos,1wac się na- swe siły do ataku na skrzydła. 
przód, nigdy w tyt Z tego wy- Białe są na posunięciu ale po­
nika konieczność przegrupowa- zamie silny ciąg 1. c3 ~ d4 aka­
nia swych sił drogą manewrowa- zuje się niecelowym ):(rlyż cl':ar­
nia, ataku itp. Te akcje wyko- ne po: 1... d8-e7 2. d4xb6 d6-e!I 
nu}emy prz?' yomocy. wym.i~n! 3. f.4xd6 e7-a7 obronją swą po­
ktore przcruka.ią partie od J~J zycię. Dlatego białe serią prawi­
pc:czątku d.~ końca, a jest ich dlowych wymian osłabiają pra­
•.uiele rodzaiow. we skrzydło czarnych: 1. f4-g5 

h6xf4 2. eJxe7 d8-f6 (ważna .bier 
ka d8 jest wytrącona z dobrego 
położenia. Białe przystępują do 
realizacji drugiej części planu). 
3. d2-e-3 f8-e7 <I.. c3-d4 b8-e7 5. 
d4x-b6 a7xc5 6. e3-d4 c5xe3 
7. f2 x d4 z niezawodną wygra­
ną. 

Wymian - r6'lnych w i;wym 
charakterze, można by przytoczyć 
kilka przykładów. Dad7.ą S'ię o­
ne zawrzeć w ogólną formulkęi 
przeprowadzanie wymian je<!t 
mocna stroną gry pozycyjnej. Na 
leży tak rozwijać hiPrki, by w 
NipnwiPdnim momencie przygo­
tować ~kutPC'zna wymianę. Jed-(Brazylia) ~no w 

nocy włamania. Z r>o­
de.irr.a.nych tylko jedna 
osoba mogła ndowod­
n ić swe alibi; dozorca 
n00Jl3', który nie pnv­
sUldł do pracy I całą 
noc spał spok:ojnU w 
domu. 

Przerzucenie bierek '! j'!dnego r:oeześnie przestri:ngamy czyt~l­
skrzydla na drugie pod„jemy oa 'lików przed stosowaniem bezcelo 

P.S. Nie martwcie się przyk~adzie z diagramu nr t. wych wymian, które często pro-
. , , W t~J pozycji c.r.arne zarnn~t wadzą do pogorszE"Tlia pozycji, a 

mieszkancy bloków przy ul. prawidłowego r~c~u 1,_ b6-~5 przede wszystkim znacznie obni­
Glogowiecklej 117 Kutnie że zagrały ni~nstrozruc .· 1 .• : e7-f6. żają poziom gry warcabowej. 

. . ' , To dala białym moznosć drogą 

LOTERIA Field ~ Jut ~a:v uśmiech. Kle­
prawie wszystkie losy. rowea. samochodu pi>­
gdy pollc,ja wpadla na cz;ul sle tak urażony 
trop tego swoistei:o r1>- tym uśmkchem że wie 
dzaju niewolnictwa. c'hał na chodnik i no­

KTO SIĘ SMIEJE .•• 
turbowal żartnwnisia. 
„Nie pozwolę, hv ktoś 
kpił z; me;:-o auta" -
wyJa.5nił krewki anto­
moblllsta przed są.dem. 

ALIBI 

WYJASNIENJE 

Tylko dwa :r,e 100 na­
dawanych telegramów 
7.awieraj;\ złe wia.do­
m<M!ci - stwi~ e>­
świadcz;enie głównego 
urzędu pocztowego w 
l.rmd:vnie. Ma ono na 
celu walkę z r~wsZC<Jh 
TIYm 1>rzesą.dem, że te­
Jel(l'am .iest zwiastu-

robotnłC11 MPRB nie wykon wymian przenieść swe siły z lc­
czyU za.częte; pracy. Otworv wego sk:rzydla na prawe, gdzie 

f
. . . /czarnym zabrakło dostatecznej 

w su itach (z 3edne3 strony, lI obrony w zagrożonej pozycji. 
podłogach z drugiej) można Wariant przebie):(ał następując'l: 
wykorzystać nie tylko do 2) f4-g5! h1-xf4 3- d2-e3 M xd2 

. 4) b~3 d2xb1 5) a3xg;; z wv-
podglqdanui, ale i do nawiq graną np.: 5) ... b6-c5 6) f~3 
zania kontaktów towarzys- b8-a7 najlepiej 7) a5-b6! 

c7xa5 8) g5-f6 a.5-M 9) f6-g7 
kich. b1-<"3 10) g7-f8! c5-d1 (po 10 ... 

Australijczyk Rtckey' 
Field 2J0Sta.ł niedawno 
utrzymany przez p1>li­
cje za zor1;anirowanie 
loterii, na którą wyd::il 
około tysiąca losów. 
Główną wygraną loterii 
miał być - on sam. ralc 
opiewały losy, Z\vycięz 
ea mógł w eiąl{u ;ied­
nego roku użyć ir-0 .:ło 
każdego rodzaju prac~1. 

' 'idolt przejeżdżające­
go auta, które normal­
nie określa się jako Ma 
ry gruchot. wywoła.I 
na ustach 16-letnieg<> 
.Boer:;-e Thenuffsena z 
Pandrup (Dania) wspól 

W maga.zyióic ż:vwn<>- nem nieprzyjemnych 
ściowym w Sao Paulo nowin. (na 

T. WOJCIECHOWSKA 
podst. kO'respondencji 

S. Zajączkowskiego) 

~5-b4 11) f8xa3 d8-e7 12) a3xtll 
c3-b2 13) f8-g7 z wygram\) 
11- e3xc5 d8-e7 12) f8xd6 c3-b2 
13) d6-e5 b2-cl H) c5-d6 z za­
kończeniem beznadziejnym dla 
czarnych. 

KADY 
tego zabarykadowawszy go w kantorze, po 
posła.wieniu warty, aby cenny ptaszek nie 
wyfrunął, wyszliśmy na ulicę. 

* ~ * 
yowarzysz Jerzy Minich ma za sobą 

Ze wspomnień 

Jerzego Minicha 

kie sklepy monopolu spirytusowego z zem­
sty za prowokację zarządcy monnpolu w 
czasie „krwawej nied.ziell". My 
SDKPiL-owcy tworzyliśmy wówczas szc-re­
gi samorzutnie powstałej milicji obywatel­
sl<lej. Lecz porządku w mieście nie trzeha 
było utrzymywać. Nie zdarzały się anl kra­
dzieże, ani napady rabunkowe, nie widy­
wało sie na ulicach pijanych. Wódka ze 
sklepCJ'<IT monopolu strugami płynęła do 
rynsztoków. 

Wymiany są konieczne nie tyl­
ko dla przeprowadzeni.a planów, 
wzmocnienia ataku, ale i do po­
krzyżowania planów przeciwni-

Choć aura płata nam wciąż 
brzydkie figle, nie tracimy na­
dl<iri. Żf' kiedyś przecież sie o­
ciepli. Powinniśmy wiec pomy­
śleć o nowych sukienkach na u­
palne dni. Tegoroczna moda fa­
woryzuje tzw. „przedłużane sta­
nv" - jeśli kol:nlerz1' to duże. 
odstające, jeśli dek<>lty to naj­
<'ZP,Ś<'iej również duże. 

piękną rewolucyjną przeszłość. Dzisiaj 
ten przeszło osiemdziesięcjoletni człowiek 
cieszy się jeszcze dobrym zdrowiem i jest 
zadmvolony z życia, które spełnia jego 
najśmielsze marzenia. Kilka dat z życio­
rysu towarzysza Minicha, to niemal karta 
z historii łódzkich ruchów rewolucyjnych: 
- 1897 - partia „Proletariat". Po rozwią­
:z.aniu „Proletariatu" SDKPiL, w której 
przejawiał nader aktywną działalność, 
choćby wtedy, gdy był sekretarzem dziel­
nicy SDKPiL ,.Bałuty". 

i talentach krasomówczych - Ról.a Luk­
semburg i Karol Liebknecht. Lata przeby­
te po więzieniach carskich i sanacyjnych 
nie złamały starego proletariatczyka. Na­
tychmiast po wyjściu na „wolność" na­
wiązywał kontakty z towarzyszami partyj­
nymi z SDKPiL, a pó7..niej z KPP, aby 
walczyć o prawdziwą wolność, tę, o której 
pisano na ~ztandarach bojowych z 1905 ro­
ku. - My, towarzysze o niemieckim po­
chodzeniu, przylgnęliśmy do SDKPiL, 
przenikniętej na wskroś duchem interna­
C'jonalizmu. A zresztą - znaliśmy życie. 
Robotnik - czy to polski, czy niemiecki, 
czy żydowski, jednakowo byli gnębieni 
przez kapitalistów obcjętnie jakiej 
nacji. 

Nasza barykada przy ul. Wólczańskiej 
wysokością sięgnęła pierwszego piętra. 
Każdy z nas uzbrajał się na własną rękę 
w siekiery, żelazne pręty, we wszystko co 
t:vlko wydało się nam użytec-zne w star­
ciach z dragonami. 

ka. Przy pomocy wymian może- Spódnic1'ki marszcz.one, pliso­
my o <:labić siły przeciwnika v1 wane, klos7JOWe. A oto 2 mi>delc, 
danym punkcie strategicznym J może któryś pn:ypadnie \Vam, 
lub też przegrupować jego bier· clrogie Czytelniczki do gustu. 

A w 1903 roku, gdy byl poS'zukiwany 
przez carską policję, a jednocześnie po­
trzeba było przewieźć do Niemiec doku­
mE>.nty z walk SDKPiL, suzęśllwie prze­
szedł przez granicę rosyjsko-pruską i doje­
chal do Chemnitz, gdzie mieścił się punkt 
zborny dla emigrantów politycz;nych z Pol­
ski. 

N o, a wtedy - ten Schweikert - towa-
rzysz Minich nawiązuje do przerwa­

nej opowieśd o czerwcu 1905 roku - byt 
wyjątkowo upartą sztuką. Drżący o zagro­
żone dochody tlukl z wściekłością głową 
o mur i krzyczał, że „człowiek drugiego 
człowieka nieraz i pożałuje, ale niczego 
nie da!" ..• Dopiero jakcśmy zagrozili, że 
wpakujemy go do kctła, drżącą ze stra•r".1 
ręką podpisal solenne zobowiązanie o pod­
wyżce zarobków i skróceniu dlugości dll1ia 
pracy. Nie trzeba chyba dodawać, że ni­
gdy tych zobowiązań nie wypełnił.· 

- Ale tam właśnie, w Niemczech - z 
trudem przypomina sobie odlegle daty to­
warzysz Minich - ;„ - ni<>uczony, bo na 
naukę w domu nie bvlo piemędzy i Już od 
dwunastego roku życia musiałem pójść do 
pracy zwykłą koleją l<Jsu dzieci robotni­
czych - tam w Niemczech wiele i zoba­
czyłem i wiele się nauczylem. Tam prze­
cież słuchałem dyskusji, w których zabie­
Nli głos towarzysze <J ogromnej wiedzy 

Tymczasem czas mijał z przei"ażającą 

szybkością. Z manifestacji na manifestację, 
z wiecu na wiec biegalem wówczas z ener­
gią swoich trzydziestu kilku lat. W ciągu 
trzech dni :im.isuzyliśmy w mieście wszyst-

Pierwszy szturm dragonów stacjonują­
cych u Richtera odparliśmy krwawo. Na 
cwałujących zbirów posypał się grad bru­
kowców, kobiety dzielnie nas wspomagały 
w obrOlllie, wylewając z okien domów są­
siadujących z barykadą wiadra wrz11tku. 
Ale w czasie następnego szturmu - po 
trzydniowym władaniu miastem, wyszły 
na •jaw brald w budowie barykady. Na oko 
potężna i okazała, niepotrzebnie 7.awierała 
mnóstwo drzewa. Dragoni przyciąl?T'ęli do 
barykady beCZ!tę smoły i podpami ją. 
Wówczas ogień zająl barykadę i zagroził 
okolicznym domom. Po pożarze okazało 
się, że barykada trzykrotnie zmalala. I je­
szcze zanim kamienie zdążyły ostygnąć, 
szarżujący dragoni wdarli si~ w ulicę Wól­
czańską. 

Co pozostało po mocnym kiclmięciu •.• 
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Przedstawiciele 325 tysięcy wlóknia zy 
OBRADUJĄ w ŁODZI 

cesów w niektóry~h dziedzi­
nach życia i pracy z;w.iązkoweJ, 
w ogólności daje się zaobserwo 
wać jeszcze bardz.o wiele bra­
ków i niedomagań, wynikają­
cych ze słabości oo:ganiz.acy j­
nej i ze zb!umk.ratyZiOwani.a po 
ważnej części ogniw ~iązko­
wych. 

Dziś zjazd połączeniowy dwu zw1qzków 
V Krajowy Zjazd Pracowni­

ków Przemysłu Włókiennicze­
go obraduje w okresie wielkio;h 
wydarzeń - tak w kraju, jak 
i na arenie międzynarodowej. 

Zadania ostatniego roh-u l'la 
nu 6-letniego, wzrost siły i )Ina 
czenia Polsfil w świecie, roz­
kwit naszej gospodarki narodo 
wej wiążą się z walką narodtJ 
o pokojowe ur.;>gu!owanie spce·­
nych kwestii miedzy rządami, 
z walką o utrwalenie pokoji;. 
Poczesn e miejsce w zmai(a­
niach narodu zajmuje 325 tys. 
pols::ich włókn iarzy. Setki mi­
lionów złotych akumulacji, 1a­
kl e przemysł włókienniczy -:-ok 
rocznic odprowadz.a do skarbu 
państwa - to efekt ofiarnej 
p·racy tkaczy i prządek, maj­
strów, L'lżynierów i technikilw 
włók,iennktw". 

llOCZNY BIJ.ANS 
WLOK.NJARZY 

umów zbiorowych, stale ros::ią­
ca ilość umów o współzawod­
nictwie długofalowym, miliony 
złotych. jakie w roku bieżą­
cym dadzą fabryki przemysłu 
włókienniczego poprzez reali­
zację z:>bowiązań w sprawie 
obniżki kosztów własnych i 25 
mln. zł dodatkowej, ponadpla­
nowej akumulacji - wszystko 
to świadczy o poważnych o­
siągni~ci.ach w pracy związ­
kov"ców przemysłu wlókienm­
czego. 

BITW A O WZROS'I 
\VYDA.JNOSCI 

PIERWSZĄ LINIĄ FRONT\J 

Pod&i.awowym zadaniem n'l­
szej ekonomiki jest walka c 
wzrost wydajno5n pracy. OJ 
niei zależy rozwój naszej gos­
podar.ki. wzros t płac. obniżka 
cen artykułów spożycia. 

Młodzież jednej 
s!dcb przyjaciół 

ze szkól w Hanoi otrzymała w darze od pol­
album zdjęć z Palacu Mlod1.l eży w Stalino­

grodzie 

Związek Wiók:marzy moż"! po 
sz-:-zycić się poważnym.i wyni­
kami swej pracy - przede 
wszystkim o1brz;o;mim wzro­
tcm ilościowym 1 jakościowym 
- zobowiązań produkcyjnych 
Z..'ll6g wlókie.nnjczych. Jeżeli 
np. w 1953 r. zaledwie 30 proc. 
robot.ników podejmowało zobo­
wiązania polepszenia jakości, a 
jeszcze mniej, bo tylko 15 proc. 

W podstawowych branżach 
przemv5łu włókienniczego wy­
dajność pracy wzrosła: o 12 
proo. w przemyf!c wełnianym, 
o 17 proc. w przemyśle baweł­
nianym, do 21 pr-0c. w pnemy­
śle jedwabniczym. Wciąż jed­
nak istnieje pewna grupa. r<>­
botników. którzy nie wykonuj~ 
norm a.kordowyc'.1. Ilość tych 
robotników dochodzi np. w 
Przemyśle Bawełnianym - Po­
łudnic aż do 13.5 proc. 

Na zdjęciu. dzieci wietnamskie ogłądafa dar z Polski. 

W TELEGRAFICZNYM 
SKROCIE 

40 studentów reprezentować 
będzie na V Festiwalu w War­
szawie młodzież Madagaskaru. 
Na wyspie tej działa. komitet 
przygotowawczy Festiwalu, któ 
ry organizuje pod hasłami po­
koju i przyjaźni manifestacje 
młodzieży, zawody sportowe 
ora.z przygotowuje program ar­
tystyczny delegp.cji tego kraju. 

* :f. „ 
Z małej Gwadelupy, kra..iu 

leżącego u wybrzeży Ameryki 
Srodkowej, przyhędzie na Fe­
stiwal do Warna.wy 3-osobo­
wa delegacja.. !\limo, że kraj 
ten eksportuje liczne boga­
ctwa, młodzież znajduje -.ię 
ta.m w tTIJdnych warunkach fi­
nansowych i brak funduszów 
uniemQżliwia jej wysłanie rło 
Warsmwy wlęk~zej delegacji. 

. * :f. * 

CAF - fot. Foxbart 

już dziś ponad 550 osób, stano­
wi więc masową reprezenta­
cję młodzieży brytyjskiej. 
Wśród delegatów angielskich 
znajdują się m. in. p;-zedshwi 
ciele Komitetu l\'łłodrcl-t Gór­
rików 7.e Szkocji, m!ooycb gór 
nikó~v z Derbyshire i ze Związ 
ku Strażaków. 

Dotychczas w skład delega­
cji weszło tet ponad 100 stu­
dentów i 41 delegatów mło­
dzieży z krajów kolonialnych, 
mmieszlrałycb w Wielkiej Bry­
tanii. 

* .„ 

130 młodych artystów i lek­
koałletów przybedzie do Wa.r­
sza.wy na. V Swia.towy _Fe<itl­
wal Młodzieży i Studentów z 
Mongolii. Według za.powiedz! 
Narodowego Komitetu Festiwa 
!owego Mongolii, w skład de-/ 
legacji wejdą zespoły tanecz­
ne, chóry oraz 15 lekkoatletów • 

zobowiązania oszczędnościowe Podniesienie kwalifikacji za­
- to w ro.Im bieżącym podsta- wodowych załóg wlókienni­
wą większości 2J0bowiązań jest ·; czych, a tym samym tros.1<:a o 
walka o .ia.lmść i OS"Z,!lzędność podniesienie ich płac, p<JWinna 
produkcji. Przy tym zaznac?.a być jednym z P<>dstawowych 
się stały v..-zrost ilości majstrów za.dań aktywu związkowego. 
i pracowników pi<J11u technicz­
nego, biorących udział w walce 
o realizację tych robowiązań, 
które stanowią treść zakłado­
wych umów zbiorowych. 

Szczególnie ceruzym osiągnie 
ciem jest poprawa pracy pod­
stawowych ogniw związkowych 
a więc rad zakładowych, wyni­
kająca z wzmocnienia odpowie 
dzialności załóg robotniczych 
za wyniki produkcyjne, oo wia 
że się ze v,,-zrostem świadomoś­
ci politycznej mas związko­
wych. 

Co 5 roOOtnik, jeśli chodzi o 
większe zakłady włókiennicze, 
sklada wniosek dla opracowa­
nia zakładowych umów zbiorr>­
wych, dziesiątki zakŁadowyc"1 

Wiąże się z tym koniecznosć 
lepszej popularyzacji prz-0-dują-. 
cycb mek>d pracy, a zwłaszcza 
szkolenia metoda Kowalowa. 
Jak dotąd, stale $potkać m<>ż­
na zjawiska niezrozumienia 
przez aktyw związ..lcowy 2lI1a<::ze 
n.ia tych metod dla produkcji. 
Czyż możn.a się więc dziwić, 

że np. w ZPB im. Dubois, w 
ZPW im. Waryńskiego i in. -
rzekomi „żandarowcy" na kil.­
kanaście mi.nut przed zakończe 
niem pracy gromadnie wycłl<>­
dzą już z fabryki? 

W Algerze, w rejonie Blida, 
młodtież, przygotowująca '-it: 

g~ar~es~;:i~~~ wa.;!::~.o~ Goście czechosłowaccy 
podpisów pod Apelem Wiedeń 

Obecnie wszystkie og:ni<wa 
Związku Włókniarzy przystąpi­
ły do walki o wprowadzerue 
przodujących metod pracy do 
każdej fabryki. W calym prre­
myśle bawełnianym np. wpro­
wadza się metodę KotoweJ. 
Znaczenie tej metody ilustruje 
najlepiej fakt, że w ZPB im. 
Marchlewski.ego, w których zor 
ganizowano już 17 brygad pra­
cujących tą metodą. czas ob­
ciągu przędzy skróoony !llOIS'tal 
o 1 minutę. co daje w tych za­
kładach możność zwiększ~ 
produkcji o ok. 30 ton przędzy 
w skali rocznej. 

skim, doma.ga.ją.cyin się za.kazu kl k • K k • k • • ' 1• U 
produkcji i zniszcze_nUL :ia,p'!- o as UJą ,, ra ow1a ow I gora I 
sów broni a.«>moweJ. Zorgam-
iowa.no również za.wody spor- W czwartek prztltoitaliś- ce.s odnieśli „Nie1nC11" K"4cz 
lowe n.a cześć Festiwalu. W my 1u1 lotnisku przed- kowskiego. 
skład rcglonalneg<1 komłtf'tu . . . p k k · .... . 
festiwaloweg<1 w Blida wchB- stawicieh teatru czechoslo- rzes a u3ąc z tema .... _na 
dzą liczni czołowi sportowcy wackiego, którzy przybyli do temat, zaczęliśmy rozmawiać 
Algeru. naszego miasta: dyrekt01'a te o teatrze wiejskim w Czecho 

* :to * atru w Libercu - B. Porta, slowacji. 
GRUPY ZWJA~KOWE 

DECYDUJĄ 
z Inicjatywy studentów Aka- scenografa. teatru w Brnie - - Teatr wiejski - stwier-

demii Sztuk Pięknych w Ro- Milosa. Tomka i dramaturga dza Milos Tomek - korzysta 
landil z.organirowany został z Bratisla.vy - Jana SLivko. z pelnego poparcia państwa., 
k<1nkurs grafiezny na afi~z Kiedy ten ostatni 110Ysiadał wyposażony jest też doskona. 
przeel\vko wojnie i remilita.ry- z samolotu, zauważyiiśmy, że le. PoszczegóŁne ekipy mają zacji Niemiec za.ch<>dnich. 

Wydajność pracy. stały roo:­
wój ruchu współzawodnictwa l 
nowatorstwa, walka o obn iżkę 
kosztów własnych - wszystko 
to w dużym stopniu zależy od 
pracy dołowych ogniw związ­
kowych w fabryce, a nua­
ru:>wicie grup związkowych. 

* :to * u paska jego płaszcza wisi... autobusy sypiaŁne, specjalne 
dzbanek. samochody do przewożenia 

W Wielkiej Brytanii delega­
cja. na Festiwal wzrasta. nie­
ustannie liczebnie. Liczy ona 

Co nowego 
na ekranach? 
Od trzech dtni. wyśw.iet1any 

jest w „Poloni'i'' fillm produk­
cj1i austrfackiiej pt. „Na­
tchnienie". Jest to himoria 
żyda Francilszk.a Szuberta; 
do obejrzeniia tego fiilmu za­
chęcamy wsz;ysllkich mi>łośni-1 
ków muzyki tego znakomi­
tego kompozytora. 

W bieżącym miesiącu uj­
rzymy jeszcze komedię cze­
chosłowacką pt. „Czarodziej­
ski kapelusz". 

Dość c1ekawie przedstawia 
się repertuar naszych kin w 
1ipcu. Oprócz „Pogromczyni 
tygrysów" prod. radlzieclciej 
zobaczymy nowy filrrn meksy­
kański pt. „Maclovia". 

Bard.w ciekawą pozycją bę 
<Wie film produkcji włookiej 
pt. „Neapolitańczycy w Me­
diolanie". Główną rolę w fil­
mie gra :zm.akomity aktor 
Edu.airdo de Filippo, który 
jest jed!llOCZeśniie jego scena­
rzystą i reżyserem. Poza tym 
ujrzymy jes=e W · li!Pc'u trzy 
filmy czechosłowack-ie a to: 
„Księżyc nad rzeką". „Nie 
orane pole" oraz „Północny 
port", 

Dzbanek ten o pięknych ka dekoracji, agregatory itd . . W 
szubskich. motywach, kupil każdej wsi, czy osadzie, teatr 
Siivko w Sopocie i, chroniąc daje trzy przedstawienia: 
przed rozbiciem, w ten spa- sztukę ktasyczną, przedsta­
sób przywiózł go do Łodzi. wienie dla dzieci i sztukę 

ALe naszym gościom, któ- współczesną. Tematyka tych 
rzy zwiedzili już Warszawę sztuk jest przeważnie wiej­
i Wybrzeże, podoba się nie ska. 
tytko poiska ceramika. - A saie? 

Obszernie rozmawialiśmy - z tymi nie mamy klapo 
o tym w czwartek po polu- tów! Odpowiedni4 salę zna.j­
dniu w świetHcy Teatru. P~- dujemy w każdej wsi, al.bo­
wszechnego, gdzie odbyli;i _si~ wiem w Czechoslowacji od 
pogawędka przedstawicieh dawna rozwinięty jest ruch 
łódzkiego świata teatrainego amatorski. 

Na zakończenie 
„ Tygodnia Straży" 
atrakcyine imprezy 
odbędą się 

dziś w Łodzi 
z teatrol~gami czeskimi. Słuchając tych wywodów, Dziś nastąpi uroczysrte zaikoń 

Ja.n_ Shvko na -n:asz~ kon- mimo woH myśiimy 0 tru- czenie „Tygodnia Straży Po-
' tan e 3ak po żarne1·". wenc3ona.~e PY 1 • - dnościach, z jakimi borykać 

d~ba. mu się w Polsce, odpo- się musi TeatT Ziemi Łódz- W Łod2!i. na dwóch placach 
wiada: . kiej. A przecież sprawa. do- - na pl. Zwycięstwa j na Ryn 

- Bardzo zaimponowal t . k . ś z do ku Czerwonym - od godz. 11 • · h arcia. na szero ą wie -nam wszys.kim rozmac , z b zt k . t as w do 12 straż pożarna odbędzie 
jakim odbudow~je~e War- p~'fs:e :ar'iizie~ard~o ;:,ażna. ćwiczen:ia pokazowe oraz mde 
szawę, tempo w 3akim uprze ' . monstruje gaszenie małych po 
myslowiacie swój kraj! Po- Pogawędka. 0 _dbywala. się żarów przez ludnooć. 
doba nam się również ba.rdzo w atmosferze niezwykle ser- O godrz. 12 w pa.001 1 Maja 
teatr polski. Jak dotychczas d_ecznej. ~iec~orem goście na w Rudzie Pabiam.iJC'kiej odiby­
największe wrażenie zrobilo si okŁaskiw~h gorąco szt~kę. wać się będzie przy stawach 
na mnie arcydzielo Slowac- Bogusmwskiego „Krakowiacy f tyn LP"' ok · · D · Mo-, 6 · , i " t · Te es u z alZJ[ „ n1 kiego „Horsztynski", kt re P?- i gora. e wys awionq W - r.za", strarżacy dadzą również 
dziwiaHśmy w Warsza~ie. a.trze Jara.cza. . pokaz gaszenia ognia i rate>-
Ate też wy, Pola.cy, macie to - ne w tym przedstaw~e- wnictwa l<Udrzi zagrożonych P<>­
dziedzinie teatru piękną i bo- niu dynamiki. Ile optymiz- żarem. 
gatq tradycję!.„ mv.! Znać w ivm widowisku Ocholniczie straże opoża.me 

- A czy autorzy polscy mistrzowski pazur Leona \V Łodrz.i urządzają ćwiczenia 
grani są również w teatrach. Schillera.! - powiedzi.al z u- poaraizowe dla ludnooct w OS!ie-
czechosłowa.ckich? znaniem Jan Slivko. dla.eh wdejskich, w których nie 

- Tak jest! Grają u nas PTZedwcZ01'aj, .w p~tek~ ma straży p<W;amyoh. 
Fredrę, wci4ż aktualna jest miH goście czesct1 obe3rzeh Feetynem oraz zabawą ta.ne­
Zapotska.. WystawiaHśmy sztu inn.e jeszcze sztuki, po czym c:zną o godz. 16 w panku Julia-
ki Gruszczyńskiego, Lutow- pojecha.l.i. do Krakowa. 110.wslkim strażacy zaJko1'iczą 
skiego, Jurandota. Wielki su~ M. I. swój Tydzień. (s) 
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Niestety i pod tym wzglę­
dem istnieją poważne braki. 
Zaledwie 30 proc. grup związ­
kąwych odbyi.va systematycz­
nie zebrania miesięc:zine, na 
których omawiane są wyru.ki 
produkcyjne grupy oraz ro.l­
wój polityczny i zawodowy oo­
szczególnych pracowników. Nie 
wielka jeszcze ilość grup r<}Z­
winęła ruch współzawodnictwa 
o tytuł przodujących .respołów, 
przodtl'jącego mistrza itp. Nie 
wi ele też można wyliczyć tak 
dobrze pracujących grup związ 
kowych jak np. w ZPB im. 
Bojowników Rewolucji 1905 r„ 
Południowo - Łódzkich Zakła­
dach Przemyslu Jedwabnict:e­
i::o. Lubańskich ZPW czy w 
ZPLn w Zyrardcwie. 
Często aktyw związkowy na­

potyka na niewłaściwy stosu­
nek do współzawodnictwa pra­
cy ze strony d:;Tekcji zakla­
dów. Czeka związkowców jesz­
cze wiele pracy na drodze prz..e 
zwyciężenia tych trudności. 

SPRA \-VY BYTOWE I 
Powa2'.nym zagadnieniem jest 

niewłaściwa postawa niektó­
rych urzędników wobec spraw 
bytowych załóg włókienn.i­
czych. W toku ostatniej kam­
panii sprawozdawczo - wybor­
czej padło również wiele słusz 
nych słów krytyki pod adre­
sem aktywu związkowego, któ­
ry w niedostateczny spo<;ób 
zajmuje się potrzebami byt()­
wymi załóg. 

A jak bardzo pafr:/Jebna jest 

W końcu swego referatu ob. 
Kowalski stwierdził , że u chwa­
la Plenum Zarządu Głównego 
Związku z dn. 19 maja br. , L1-
znająca za konieczne ll6łącze­
nie się Zwią.7.ku ze Związkiem 
Zawod<1wym Wlókn~rzy, stwn­
rzy niewątpliwie lepsze wa.run 
ki organizacyjne dla wypełnle-' 
nia zadań pcs t.awionych przed 
związkami zawodowymi puez 
II Zjazd Partii i III K<J11gres 
Związków Zawodowych. 

W dalszym ciągu obrad :i.:e­
brani wysłuchali sprawozdań 
komi.sji rewizyjnej i mandato­
wej, a następnie odbyła się dys 
kusja nad tymi sprawozdania­
mi. 

Zjazd zaakceptował U<:hwalę 
Plenum Zarządu Gl. o połą­
czeniu Zwi.ąz:ku ze Związkiem 
Włókniarzy. (l) 

W 10-\ecie 
„Głosu 
Robotniczego'' 
odbędą się dziś 

dwa festyny 
pod tym względem pomoc W · zk 10 1 · ...,, 
związków zaw00owych, o tym ZWl.ą u z - ec1ein ,,...,..o-
świadczą fakty stwierozone w su Robotnic:rego" odbęd2:ie się 
trakcie ostatnich kontroli Za- dziś, w niedzielę, wielki festyn 
rządu Gł. Włókniarzy. Stwier- na Zdrowiu. 
d:rono m. in., że w ZPW im. Już od godziny 11 me­
RychUńskiego w Bielsku mlo- gafony z.ari.nstalowane w par­
dzież zatrudniana była poza go 
dziinami pracy, a w WZPB im. ku będą podarwały pierwsze 
1 Maja w Lodzi mlodzi.eż pra- meldunki z meczu Włókniarz 
cowala w nocy, co jest sprrecz - Garbarnia. Zwolennicy pil­
ne z dekretem o ochrol!l1ie i o- ki nożnej będą mieli możnooć 
piece nad młodocianymi pra- oglądania r.1eczu „dzikich" dru­
oownikami.. 

.Analiza dokona.na w pieł"w- żyn piłkarskich Chojny III -
szym dniu obrad v Zjarou Zwią Naprzód (Karolew). Głównym 
zku Włókniarzy przez prze- arbitrem tego spotkania bę­
wodniczącego K.rzywańsk;iego. dzie sędzia międzynarodowy 
uzupełniona konkretnym.i fak- Marcinkowski 
tarni, oparta o rzecmwą kryty- M"ł . . · 1_..._ .. _._... 
kę i samokrytykę pracy tak 1 osru.cy ""'"1,.„wa P<>-
Prezydium Za.rządu Gl., jak dziwiać będą loty akrobacyj­
i niższych ogniw Zwiąlku W\6~ ne modeli. na uwi.ęz.i. 
ni~, przyczpu się niewątpl! O godziatie 15 100.....ooobowy 
wie do rozw.tnJęc1a szerok1eJ . ó · 
dyskusji nad problematyką po- chór Wo1ew dzlnego ~u 
lityczną, organizacyjną i eko- Kultury ro2Jl)OCZll.1e atrakcJe 
n-Omicr.ną mas związkowych, artystyiczne festynu. W dal­
stalil.ie się pomocą do opra-::o- szym oi.ągu wystąpią pr-z.odu­
wanl.a _wytycznych dla dalszej jąee zespoły taneczne ZM iar_ 
ow~J pr8:cy. . Strzelczyka, ZPB im.. Harn.a.-

~ożli:"ośct te? pr;acY ro:zsre- ma i WDK. 
rzaJą ruę, pomewaz Związek 
Włókniarzy obejmie w przy- O gcdz. 16 rozpocznie się 
szlości również pracowników program p t. .,Każdy ma „Głos:" 
przemysłu odzieżowego - ~z.ton z udziiałern W. Boj.a.rskiej, U. 
ków dotychczasowego Zw1~~u Modrzyńs'ń:iej z. Kurtycza W. 
Zawodowego Pracowrulrnw . ' • . 
Przemysłu Odzieżowego i Skó- Kowalskiego, K. P~włows:k1e-
rzanego. g?• W. Skoczy1a5:a .1 M. śms-

Zjazd prz)iąl wniosek o po- kiego. Akompan!UJą Henry­
łączeniu obydwu związków, a kowska i Kolankowski. 
dziś odbędą się już pierwsze Zaś w parku im. Mickiewi-
wspólne obrady. Z~zenie w 
jednej organi7.acji związkowej cza na Juliai;owie o godz. 9 
wszystkich pracowników, biwą rano rozpoczme s ię festyn z 
cych udzia..ł w "'Ytwarza.niu I niespodziankami dla dzjeci. 
tekstyliów - od przędzy do ~o 
towej konfekcji - spotęguje 
wYDiki wspólza.wodnictwa so-
cjalistycznego i inicjatywy ro­
botniczej, ponieważ twórcza 
dziala.lność zwią.zl.mwa rozsze­
rzy się na. ca.tą produkcję włó­
kienniczą - od pierwszej d'l 
ostatniej fazy, od prz.ygolmva­
nia. surowca. do szycia odZieży. 
Również względy administra 

cyjne przemawiają za poląc~e­
niem obu związków - wszyst­

NIEDZIELA, 19 CZERWCA 

kie zakłady przemysłów - wł.) 8.15 (L) Muzyczny punkt u slu­
kien.niczego, odzieżowego i okó f!OWY. 8.30 Utw=Y J. s. Bacha. 
rza."lego podlegają przecież Mi 9.00 „Swięto zaguhioru?go dni<1" 
nisterst\\11;1 Przemy~lu Lekk!:o- - opowiadanie. 9.20 Z cyklu 
go. NaJWlększy związek zawo- . Amatorskie zespoły świetlicowe 
dowY w Polsce będzie mógł ;;rzecl m:ik:rofonem". 9.40 Audy­
objąć ~łoksztalt spraw społecz cja dla dzieci w wieku przed­
nych i bytowych kilkuset ty- szkolnym. 10.00 „Nowe nagra­
sięcy ludzi, pracującyc~ ~ nJ.a". 10.30 Poezja i muzyka. 11.00 
zwdązanych ze sobą d2lledz1- w 22 rocznicę walk chłopskich 
na.eh przemysłu. w Małopolsce - pog. 11.15 (L) 

K. WYRZ. 'Iransmisja mCCJZll piłkarskiego 
* :to * Włókniarz (l..ódź) - Garba.nua 

Pl'!Zy udziale przedstawiciela (Kraków). 13.00 „Jak Polska dłu­
KC PZPR - ob. Biedrzyckie- ga i szeroka". 13.30 „Królestwo 
go, wi.ceminiistra Przemysłu nierobów" ~ montaż z pow. T. 
Lekki.ego - ob. LewandQIWskie ll.la.nma. 14.15 Czego chęhn.i.e słu­
go i sekretarza Centralnej Ra- chamy. 15.00 Audycja z cyklu 
dy Związków zawodowych - „Całokształt twórcrości Chopi­
ob. Wasilkowskiej, w sali Do- na" . 15.30 Z życia Zw. Radziieckie 
mu Kultury ZPB im. Stalina, go. 17.05 „Na margi!llesie wiel­
przy ul. Przędzalnianej, rozp.<>- kiej polityki". 17.15 Muzyka lu­
czął wczoraj swoje obrady U dewa. 17.45 „Na fali humoru i 
Krajowy Zjazd Zwdązku Za.WQ- satyry". 18.15 Muzyka taneczna. 
dowego Praicown.ików Przemy- 19.30 (L) Kon.cert rozrywkowy 
słu Odzieżowego i Skórzanego. LRPR. 20.00 Melodie do tańca. 

W swoim referacie sptawo- 20.30 „Odlot Polikarpa Leszcza" 
:z.ctawczym przewodin.i.czący Za- - opowi.adain:ie. 21.00 (L) „Pól gc 
rządu Głównego Zw. Zaw. dziny sportu". 21.52 Muzyka ta­
Prac. Przemysłu Od!2Iieżowego neczna. 22.00 Sprawooda.nie z mię 
i Skórzanego Władysław Ko- rJzynarodowych zawodów leklw­
walski, szczegół-Owo zan:ali2i..">- atletyoznych o memoria! Janus.za 
wal pracę związku w ost.atn.:m Kusocińskiego. 22.35 Muzyka z 
okresie. Ze spr.:twozdan.ia tego płyt. 22.45 Muzyka ró'in;ych na­
wynika, że obok pewillych suk- rodów. 



Zdro\vie-największy skarb! 
Konkursy czysłości, odczyty i pogadanki p 

apele 

ziałku g ży ny 
Gdy 

o 
nie pomogły „ 

nae 
Jak już ob zernic informo­

waliśmy, dziś i'Q'ZpOCzyna się 
'l'ydzlcri Zdrowia, Zainau­
guruje go urocz:ysta nkade­
mia o godz. 10 w sali WRZZ 
przy ul. Tra1UgUtta 18 i prze­
ma= aktywu PCK, .s.tużby 
7;drowia . .!!Zkół pielęgniars·kich 
i innych ?.Jkól medy~nych 
oraz mlodz.1eży st1ko1nej do 
Pomni.ka Wdzit:cznośd w l?ar 
ku im. Ponfat.owskiego, gdzie 
ro.staną zlot.one wieńce. 

Poza tym wszystkie cddzia 
ly dzielnicowe PCK przygo­
towały dużo pogadanek CM!wia 
towo-sartitarnych dla kól 1 

zakładów pracy, szereg odczy 
tów llu.strowanych filmami, 
pogadanek z zakresu pielę­

Dnia 22 czerwca br„ o godz. 
19, w sall odczytowej MDK, u\, 
Moltiuszk1 4a, doc!!nt AkademU 
Medyc'Znej w Białymstoku, dr Ma 
ria Dymltro'Wtka, wygłosi odczyt 
pt. „Czy można odzyskać utraco­
ny wzrok", 

na niesfornych pasaż rów tramwajów i autobusów 

Program Tygodnia, który 
przebiegać będzie pod ha-
8lem: „Podnooimy kulturę 
sanitarną kraju" przewiduje 
m. in. kilka popularnych od­
czytów. Będą to: 24 czerwca 
- na temat szczepień ochron 
nych - dr. Zańskiego, 21 
czerwca - „Jak ustrzec 8ię 
prze<l nało~iem palenia i pi~ 
da'· '- sędziego Cybul kiPj 1 

28 czerwca - „0 zaipobiega­
niu urazom wliród d~ied" 
profe.'lOra Macie.iewsltie.go. 

Gdzie naprawić 
akordeon 1 

Coraz więcej powstaje w 
naseym mieści~ świetliC'O­
wych Zeópołów ockies.tral­
nych. Aby zapewnić im szyb­
ki\ naipraiwę instrumentów mu 
zy-cznych, E1półdzielnfa łm. 
Hanki Sawickiej uruchomiła 
punkty us.ługowe - przy ul. 
Pabianickiej 88 (instrumenty 
dęte, perh.'1lsyjne, smy.::zkowe, 
akordeony) oraz przy ul. Trau 
gutta 9 - punkt strojenia for 
tepianów. 

(se) 

Jaki wybtać zawód 
Dyrekcja Techn.iJcum F.inłl­

nsowo-Rachunkowego Minister 
stwa Finansów przyjmuje kan 
dydatów (dziewczęta i chłQJ>­
ców). którzy ukończyli 7 kla1S 

koły podstawowej, ' 
Nauka trwa 4 iata. Po ukon- / 

czeniu szkoły rnożma kontynu­
ować naukę na wyższej uczel­
ni. Zapisy przyjmuje sekreba­
nat technikum w Łod7li. przy 
ul. Lipowe.i 16 codziennie w go 
dziinach od 8 do 14. 

* • 
gnacjl niemow1ąt z pokazami We wtorek, 21 bm.; prof. dr Wa 

claW Marker! wygłosi odczyt o 
itp. Ga.bioty propa.gaindowe, nauce lekarskiej, a 22 bm. prof. 

Na n.k zdały się prośby i 
apele, nie poskUitkOWlały u­
wia.gi Milicji i .kontrolerów 
MPK: łodz:ioande są niepo­
pra'WTili i nadal nie stosują 
lilię do obowiązujących prze­
pisów przy k<llI'Zystaniu z 
miejekich środków lokomo­
cjL Wsiadają do tramwaju 
przed.ndm.i potno.!Jtami, cze-

gazetki ścienne. O<lc:zyty leka dr Karola Defna o Językoznaw­
rzy zakładowych, konkul"'y st"'le. Odtzytv ódbędą sie o 
czystości w kolach PCK, szko IJodz. tli w Ośrodku Propagandy 

Sztuki w Parku Sienkiewicza w 
łach i fabr;Ykach oraz stoiska ramach cvklu, obrazującego 16dz­
z Vl'Ydlłwnictwam! oświa·t<>- kl dorobek naukowy. 
wo-sanitarnymi pod hasłi!m • * • 
Tygodl'.'ia. . Dotocznv oopls uczniowski Pań 

Nalezy przypuszczać, ze re I stwowei Podstawowej Szkoły Mu­
'llUltaty tej akcji uwidocznią zvcznei . w ł.odzl o.dbędzle ~!ę w 
i;fę w postaci nieprzemijają- sali .Panstwowet F1lharmonlt, w 
ce· (. t) nicdz1elę. 19 czerwca, 0 godz. 12. 

_ J• z Wstim~!~lny._____ _ 

Zimna wiosna opóźniła 
dojrzewanie czereśni i truskawek 

NASZE RYBNE SPRAWY 

Centrala Rybna jest insty­
tucjq egoistyczna, i samolub­
ną. „Jeżeli ryby - to tyLko u I 

Spóźnienia wegetacji o>V"<>-­
~w i wa.rz.yw nie udało się 

niestety nadrobić, bo wyjąt­
kowo zimna w tym roku Wia 
sna trwa nadal. 

Jak nas informuje OgrO<lnl 
czy Za.kład HBJl'ldlowy, uka­
zały się już pierws:t~ czere­
śnie tzw. majówki w cenle 
12 zł za kilogram. Są je<lnaik 
bairdzo ubogie w n1ląższ. Jest 
to wła.<idwłe pestka pow1e­
crona cienką skórką. Brak 
naświetlenia. słonecznego nie 
pozwolll na rozwinięcie się o­
woców. 

A jak przedstawia się spra­
wa z truskawkami? Te rcrw­
n.iei będą opóźnione o trzy 
tygodlilie. W gmim.ie Gm-czyn 
za Łaskiem, gdzie znajdują 
się duże plantacje truskawek, 
przymrozki zwarz.yły pierw­
sze kwiaty. Drugie okwiece 
nie zakończyło się tydzień te 
mu, lecz truskawki dopiero 
się zawiązywały. Lepiej pod 
tym względem wygląda rzy­

tuacja w Bratoszewicach za 
Strykowem, gdzie przymro­
zek nie zniszczył kwiatu 
truskawek. Je<lnak dojrzewa 
nie ich musi jeszcze potrwać. 

Pierwsze truskawki w wiek nas. A jeżeli już Coś nam ka­
szej ilości ukażą ~IQ pnie ze stołu, to niech sobie 
na rynku łódzkim oknlo /biorą spoiyu>czo - koLonialne 
24 czerwca, a wlęc r6wno w detale". 
21 dni P?źniej, niż normalnie I rezultat jest taki, że w ra 
co roku 1 będą koszto~ały 30 zie napływu wędzonych szpro 
zł za kllo!(ram. Dopiero po tek czy piklingów (nie mówi 
pi<!~wszym lipca należ~ się li- się już 0 rybach żywych) czy 
czyc z większą . podaz~ tru- śledzi - do sklepów Centrati 
skawek. Cena ich wowczas Rybnej formują się male piel 
spadnie. grzymk.i ciągnące ze wszyst-
Dużo . ma być w tym rokuj kich uli~. 

jabłe~ 1 gru.szek: . . Nie przypuszczam, żeby Cen 
Ko~cz.ą . się , JUZ .pierwsze tra la Rybna „darla koty" z 

rzodk1ewk1, , ~tore. Jednak z MHD czy PSS Art. Spoż., bo 
po.woou ~osc obfitych osta- pamiętam okres ich serdecznej 
tmo '?pad?'·~ me s~ '.1.aJlep- współpracy, kiedu to w mi~ 
sze.J Ja.kosci .. W, na.ibh.7..1'zy

1
rh skach i bali.ach plywały ryby 

d1:ua.ch ocze~iwac nal~zy P o- i doskonale godziły się z inny 
now z d.i"t.lgi.~o wysiewu, ~ mi artykułami. Należafoby 
zar~zem o~m.;~enla ceny? gdyz wrócić do tych dobrych zwy­
- Jak awizuJą .ogr~mcy - czajów w imię wygody i za-
urodzaj na drugi wysiew rznd d l · W kl' t 
kiewek ma być dobry. owo enta aszego ien a. 

(Sk.) 
_________ ___.. 

Dbajmy o czystość 

i porządek 
naszego miasta 

czystość 

warunek zdrowia to 

A GDYBY TAK BOISKO ... 
Szkoła OgóLnoksztalcąca 

Stopnia Podstawowego nr 126 
w Rudzie przy ulicy Zuchów 
mteki się w piękn11m jedno­
piętrow11m budynku. 
Rażqcym kontrastem jest 

nie dokończóna rozbiórka do­
mu na p<acu szkolnym. Gruz, 
śmieci i cegły trzeba uprzqt­
nqć. Na tym miejscu można I 
by urządzić boisko, którego 
szkoła nie posiada. (Kr.) 

pi.a.ją Slię &to.pni i zderzaków, 
tłoczą się na pomostach, 
wskakują i wyskakują z ja­
dących tramwajów, nie wy­
kupują bhleiów itp. 

Za.szła więc konieczność 
zaostrren.iia rygoców wobec 
tych wszystkich, którzy lek­
ceważą przepisy porządko­
we. Od poniedziałku 20 
CYrerwca br. wejdzie w życie 
zarządzenie Ministerstwa Go 
spodarki Komunalnej, które 

· uprawnia k001troler6w MPK 
i Milicję do ściągania grzy­
wien oraz nakładania man­
datów karnych na. niesfor· 
nych pasażerów, nie prze. 
strzegających odpowiednich 
przepisów. 
Pasażerowie PQW'inn'i wcho 

d21ić do wamwaju wyłącznie 
wejściem tylnym, a wysia­
dać przednim pomOSJtem. 
Przez wejście przednie mo­
gą wchadzić do wozu Jedy­
nie funkcjonariusze MO w 
umundurowaniu, inwalidzi o 
widocznym kalectwie oraz 
kobiety ciężarne, pasażero­
wie z dziećmi do lat 3, o­
ciemniali i ich przewodnicy. 

że wydać reszty, 1>trzymnje pe 
kwitowa.nie n.a. specjalnym dru 
ku, na podstawie któnigo ot:rzy 
ma. należn-OŚć w dyrekcji MPK. 

Mandaty kairne oraz 
grzywny mogą ściągać z pa­
sażerów przekraczających 
obowiązujące przepisy w 
tramwajach i arutobusach o­
soby posta.dające imienne u­
pow.ażnioenia na piśmie wy­
dane przez właściwe Prezy· 
dium Rady Narodowej m-az 
Milicja Obywa,telska. 

Nowe zayządzenie mini­
stra gospodarki komunal­
nej wywiesrome jesrt we 
wszystkich tramwajach 
autobus.ach. Każdy wi~c pa­
sażer pCY1.Vinien się z ji9g'O 
treścią dokładnie zapoznać. 

Zb. Skb. 

Specjalną a tekę 
z gotowymi 

ot w ario 
lekami 

przy ul. Piołrkowskiei 
Talk więc osoby, które Celem odciążenia aiptek i u-

znajdą się na przednim po- dogodnienia pacjentom naby­
móścle bez biletu, traktowe- wania gotowych leków, Łódz~ 
ne będą jiako jadące na g.a• kie Praedsiębiorstwo Aptek u­
pę i podlegać będą kaorZe 7Ja ruchomiło w tych dniach spe­
przejazd bez uiszczenia bi- cjalny punkt apteczny przy 
leLu. ul. Piotl'lrnwskiej 46 (w da-

Mal!ldaty karne będą ńa~ wnej a1ptece - bazie), który za 
kl.adoane za wsk.aikiwan!e i opatrzony został bogato we 
wyskaikiwa.nie z wozów pod- wszystkie specy~iki, ?<;­
czas jazdy S'tanie na stop- cząwszy od proszkow od oo­
niach i zd:e,raakach. z tram- lu głowy do zastrzY'ków różne 
wajów i autobusów nle mo• go rodzaju i wszelkich środ­
gą korzystać osoby nietrzeź- 'ków opaitrunk~ch. W .punk7 
we, ludzie, którzy brudnym cie t~ mozna realrzowac 
ubraniem z;ani-eczyS1ZC7Jają o- ws~ystk1e recepty .na gotowe 
dzież innym oraz osoby, któ- leki. Nie przyjmuJe się nato­
re niechlujstwem i brudem miast recept na wykonanie le-
budzą odirazę. karstw. 

Paaa.żer powinien nlezwłoc7r Punkt będzie szczególnym 
nie po weJśeiu do wozu wYku- udogodnieniem dla. żłobków, 
pić bilet okazuj~e Jednocześnie domów marców J.t,p„ które ma 
kondu~torowl legitymacJc;. u- ją zwykle dużo recept na go­
prawruając' ~ kon".s~~a z towe leki. Tu można naby­
ta.ryfy ułgowe1. Nalemoee za ' · ku 
bilet pinvinna być uH!zcrona od wac ~kże mleko w prosz , 
Ji.-Ozoną monetą, jeżeli iali pa- a Wikrotce - wody rn1nera!lne. 
sażer wręma konduktorowi Apteka otwarta jest od 
banknot, z kiórego ten nic mo godz. 8 rano d'o 22„ (:ci:.) 

lfl PRACOWNICY POSZUKIWANI ILI 
Kandydatów z kwali:fikacjamO. na kierowni­
ków sklepów spożywocych, kiosków i maga­
zynów .2lalllrudini od zair.az PSS Łódź - Wschód, 
Zgłoszenia przyjmuje dział persDnalny 
ł,ódź, Piotrkowska. nr 29, pokój 208. 1414 

; 

-
e 

SAMOCHOD - marki 
BMW 4-cylindrowy (ka 
briolet). stan dobry sprz 
dam. Łódź, Trenknera 3 
Julia.nów (3267 a 

I NIEllCllOllŚCl I SP~ŁDZIELNIA PRACY 
Przykręcaczy, śrubowników, robotników na 
trzepalnię, tkaczy, pracowników do straży 
pożarnej i przemysłowej zatrudnią natych­
miast Za.kła.dy Przemysłu Bawełnianego im. 
.J. Marchlewskiego w Łodzi, ul. Ogrodowa 17. 
Zgłoszeni.a osobiste przyjmuje dział perso­
nalny.· 1384-K 

'7 

•l DOM niewykończony z 
a placem 8l)rzedam. Wia-
0 domość Łask. Warszaw-

MASZYNĘ „Singera" i;:­
binetową sprzedam. St 
kl ul. Zaspowa 19 (dru 
.e:i przystanek n.a Telefc­
nic2J11ej) (3377 G 

_ ska 21 (3375 G) 

) I ·L!!!!! I o 

,, K O TL A R Z'' 
w ŁODZI, ni. 

tel. 1G'7 • 29, 
P.K.W.N. 

270 - 13 
nr 35 

15 dziewiarzy na ma.szyny saneczkowe, ręcz­
ne oraz 4 wykwalifikowane overloczkl 
przyjmą od zaraz Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego im. M. Konopnickiej w Łodzi, ul. 
Wólczańska 128. Zgłosz.ehia przyjmuje sekcja 
personalna. 1405 

Inżynierów i techników o kwalifikacjach 
wysokich i średnich następujących specjal­
nośoi: budowlanych, iinstal.acjii. sanitarnych, 
dirogowców, mechanilków i energetyków 
przyjmie Biuro Projektowania Zakładów 
Włókienniczych. Zgłoszeniia - Łódź, ul. Sien­
kiewicm 47. 1394 

MOTOCYKLE DKW 20 
i DKW 500 z koozem -
sprzedam. Oglądać od 1 
do 19. Swierczewskie~ 

7 MAl..ŻESSTWO t>oszu- pOda.je do wiadomości 

nr 70 
kuje pomieszczenia sub- że praiejęła firn}ę A. Matuszewski wraz 

z całym jej urządzeniem oraz zakresem 
wykonywanych przez nią usług. 

Inżynierów na stanowisko kierowników bu­
dów, techników i majstrów budowlanych za-

lnzyniera lub technika leśnika na stanowi­
sko kier. zakł·adu dirzewnego w Rawie Ma­
znwieck:iej poszukuje od zam-z Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej w 
Łodzi, ul. Próchnika 1. 1387 

trudni Zjednoczenie Budownictwa Wojllko- \\I OGŁOSZEMIA DRODNE ,,, 
wego. Płaca zgodna z układem płacy w bu- n g 

lokatorskiego. Oferty Biu 
ro Oe:łoszeń. Piotrkow-

WOZEK czeski spacero 
wy sprzedam. Tel. 167-8 

- Ska 96 pod „3173". 
8 

2 POKOJE z wygodami, 
O slonecme - śródmieście 
'2 zamienię na PO<lobne 3 
0 pokoje z kuchnią. Tele-

iUOTOCYKL „Jawa" 2J 
stan bardzo dobry d 
sprzedania. Brzeziny, 1 
Grudnia 24 fon 178-52 godz, 20 do 22 

-

Od 1 c :ter wca br. prowad~ić będzie 
w da<wn.ym lokalu fi.rmy A. Matuszewski, 

al. KILiięSKIEGO nr 125, tel. 181 - 36 

następujące usługi: 

downictwic. Zgłoszenia w dni.ach 20 i 21 VI PIANINO. kredens ku 
1955 r. przyjmuje ZjednoC"Zenie Budownictwa 

1 
OPONY nowe 400X165 i ~he.nm~A)d'sto~?~k spr~ _ POK~J z wygodami w 

'l Milanowku zamienię na 

- galwaniczne pokrywa.nie meta.li 
- pobiał (cynowanie) wszelkiego 

Wojskowego w Łod'lli - Hotel Robotniczy, I SPRZEDAZ' ~~_roserię Fedaorda a0nd~i-'_l- 3i~ 18c ztel 1221_8iws 
1 Pi k 11 fi · t ,.,..1ego sprz m. an- · · · 

. u . . otr owska 1, prawa o cyna. I p1ę ro. ska 67-15 (3464 G> _ . 

RADIO MOTOCYKL 200 oraz MOTOCYl\.L .. Trmmph 
Kosztowca do działu planowani.a zatrudnią „Tesla" czte>rn- ł tk 350 ~órny, stan bardzo 
ŁZM Włókienniczych w Łodzi, ul. Niciarnia- zakresowe nowoczesne maszym; a o;.vą sprze- dobry sprzedam. Kilif1 

sprzedam. Próchnika 2 dam. Wschodnia 37 skiego 136-8 (3552 G 
na 41 l<i.5. Warunki do omówieni.a w dz.lale 
k d d --' d 1 In. B (3593 G) MAGIEL ręC2lily sprze- . 
·a r o gvuz. 8 o 5. 1389 ŻALUZJE drewniane wy dam. Zakątna . 23 (róg o~i: OS\le kompletn~ na 

" 
-
) 

· pokói z kuchnią w Lo-
dzi. Tel. 109-26 

I PRACA - ' POMOC domowa do le-
karza potrzebna. Refe-

typu naczyń (kotły, zbiorniki, 
garnki, rondle, patelnie itp.) 

- lutowanie t spawanie na.czyń 
kuchennych 

Monterów na roboty centr. ogi-zew. i wO<ln. konu.ie stolarnia Lód7.. Wieckowskiego) - Pie- lozyskach z felgami ;--
ul. Piotrkowska 152 trzak (3230 G) sprzedam. ul. KOPcin 

kan. przyjmie naitychmiast Zjednoczenie · · slt1ego 33 (3478 G 
~ rencje wYma.gane Piotr-

kawska 143 m. 5 

/ - n a Pr a w y : chłodnio samocho­
dowych. pieców centralnego o­
grzewania, sieci wodociągowo • 
kanalizacyjnych (drobne), piecy­
ków kąpielowych. 

Install.<'jt „anltarnych Budownictwa Woj­
s kowe o. Wynagrodzenie według układu 
zbiorowego (akord). Zgłaszać się Łódź, Plac 
9 .ltlaja. 1418 

Instruktora szkolenia :zawodowego ze znajo­
mością obróbki ręcznej i mechanicznej oraz 
tokarzy, frezerów I mechanika na. remonty 
kapitalne obrabiarek zatrudnią Łódzkie Za­
kłady Remontu Maszyn Przemysłu Odzleżo• 
Wego w ŁodEi, ul. Jart.C'Ła 70. 1412 

Wysoko wykwalfffkowa.nego lakierni na 
nitro, 2 brakarzy oraz maJstra słolarsldego 
;re znajomością obróbki galanter1i dorzewnej 
przyjm :e Wytwórnia Sprzętu Sportowego w 
Łodzi, ul. PKWN nr 25. ZgłOS"Zenia osobiste 
z życiorysem do sekcj>i perronaLnej w go­
dzmach od 8 do 10 ral!1o. 1417 

Inżyniera lub technika mechanika na stano­
w isko gł. mechanika, magistra, fniynlera lub 
technika. - cheltllka na s.ta.r'Iowi&ko technolo­
g.a i kierownika bakelicLa.zni z długoletnią I 
praktyką poszukują Łódzkie Zakłady Che­
miczne Przemysłu Terenowego w Łodzi, ul. 
1 Maja 14. Zgłoszenia przyjmuje sekcja per­
llOllaJ.na. 1416 

OBIADY 
DIETETYCZNE 

WYDAJE 

CODZIENNIE OD GODZ. 12 DO 17 

ul. 

,„S A V O Y" 
TRAUGUTTA 

za.kład kat. n 
6 

OD GODZ. 19 DO 4 CZYNNE: 

RESTAURACJA - DANCING, 

CO CT A IL B AR - kat. „8". 

) 

-LISY srebrzyste i platy 
nowe (młode) sprzedam 
Hodowla. Stanisław R•:>­
zenber.e:. Ksawerów nr 27 

) 

I p-ta Pabianice 

LODOWKĘ na elekt.rycz 
no.<ić i na gaz. aparat fo 
tograficzny „Contax" III 
model uniwersalny sprze 
dam, ulica 22 Llpca 4 -
Kudrewicz (3614 G 

I LEIARSllE I 
RENTGEN prześwietla-
nia klatki piersiowej, żo 
ładka dr Baran Piotr-
kawska 103 m. 12 co-
dziennie (2585 G) 

Dr KUDREWIOZ, lf>P.-
clallsta wenerYczne. sk~ 

1411 

ELEKTROKARDIO- -r:. -
GRAF. zdiecia serca - I RUZIE I 
Piotrkowska 157. front -
I Pietra l!odz. 17-19 

KRAWIEC Przyjmuje po 
SPOLDZIELCZA PRZY· orawki. reperacje. Piotr 
CHODNIA LEKARZY kowska 19. Wolciechow­
UL. PIOTRKOWSICA t!;S ski (2296 Gl 
le:cz:v we wszystkich spe 

0 
ne, 8-9.30. 
22 Lloca 4. MOTOCYKL .,BMW" 75 

Sahara. po remoncie -
sprzedam. Próchnika lO 

3-5. ulica cialnośclacb. Prowadzi I ff A_UkA 
Przychodnie dentvstvcz-
ną, wvkonuje proteiv 

Dr Jadwiira ANFORO-
WICZ. skórne. wenervcz m. 30. (3461 G) 
ne. kcblece 15-19. Pró-

1 chnik& 8. MOTOCYKL .. NSU" 201 
sprzedam. Rewolucji 1905 
r. (Południowa) nr ·37 

zebów oraz analin Je- KURS dla mspektodw 
karskie. Czvnna w l!Odz. BHP prowadzi ZDR Vt-
8-20. Punkt usłu1rnwv kowa 4 U39Rl 
dentvstvcznv ul. Prze----------­
dzalnlana 86 czynnv w lCURS palaczy kotlo­
!todz. 10-18 wych I centr. oin-zewa-

MOTOCYKL .,Ha!'ley'' z 
kO.'!lzem, stan Pierwsi:o­
rzędny sprzedam. Zielo­
na 42-38 (3384 G ) 

KUPO - I 
MASZYNE DO SZYCIA 
kupi , Nawrót 7-10. 

Dr ROZYOKI spećjałl-

stś akuszerii. chorób k:o 
biecycb. tllepłodno~ ,,_ 
czwarta - gzósta. Plotr-
kowska 33 (3125) 

!Jr REICH ER specfall-

nia prowadzi Zakł~d Do 
SPOLDZIELNIA LEKA- skonalenia Rzemiosla -
RóZY SPECJALISTOW Łąkowa 4. Poczatek kur 
L dż. Piotrkowska 3: po su 25 czerwca. 

sta weneryezne. 

radv. zabiegi. zastrzvkl. ---------­
rentl!en. Punktv dentv- MASZYNOPISANlA.. si-e 
styczne: Południowa 3. no.e:raftl biutowe1. biuro 
Gdańska 111. Laborato- wości rtakże kslei;:owośćl 

skórne. r 
plclowe (zaburzenia) .... 
8-9. 16-19. Plott'kow- 7 

·----·--------------- tel. 103-88 (3218 Gl ska 14 

ium analiz lekarskich Kursv Stowarzvszenia 
Sienkiewicza 37. Lec7.~ Stenografów - Masz·,­
nie radem Narutowicza nistek. Ze:łoszenla: Kl· 
5-b. Sp61dzlelnla czvn-j liń•kjeeo 50. Piotrkow­
a od 8-20 ~ka 8S ff297 Kl n 

a.óDZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr 146 (560) 1 



Międzynarodowa 
rewia lekkoatletów 
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Przed II MJSM 

Ivan Ulłsperger-„Zatopek nr 2'' 
przed Festiwalem w Warszawie przyjedzie do Warszawy 

150 sportowców 
3; Wawrzynek - 59,2 i 4) Zarzy- Z eh-in startuje 

gacz ozechosłowaeki nd<WWodlril 
już w ciągu najbliższych kilku 
tygodni, że to nie przypadek, bo 
wiem Ponownie dwa razy wy­
gra.I z wielkim Emilem uzysku­
jąc czasy nie·wiele gorsze, od wv 
niku z Brna. To z miejsca post.a.­
wiło go w czołówce długooystau-

Dobre wyniki kobiet. Sprinterzy zawiedli eka - 59,6. 

0PR1s - u,7 NA no M P. PL. w Igrzyskach W sobotę, 18 bm. na stadiorue bardzo regularnie w granicach 
Wojska Polskiego w Warszawie 47 m. Najlepszy jej rezultat wy­
na stąpiło otwarcie rrJędzynarodo- niósl - 47,57 1 je3t gorszy tyl.rn 
wych zawodów lekkoatletycz- o 14 cm od najlepszego w tym se 
nych o memoriał Janusza Kuso- zonie rzutu Ciachówny, która u­
cJń skiego. plasowała się na drugiej pozycji 

jął Czechosłowak Kovar - 198, 
a następne trzej Polacy - Fa­
brykowski - 195 oraz Cecula i 
Lewandowski - po 190. 

KUSION PIERWSZA 

( K orespondenc1· a własna) ~owców świ.a.ta.. Bieg na ~10 m p. pl. t;> ~cięta Młody - bo zaledwie 23 lata 

Na starcie stanE;li zawodnicy z wynikiem - 46.87. Trzecie 
10 państw: BelgU, Bułgarii, Cze- miejsce zajęła Wojtaszek - 46,lit. W SKOKU W DAL KOBIET 
choslowacji, Danii. Finlandii, Ju- a czwarte - Manollu (Rumunia) 

walka pom1ędzy zawodnikiem ru wśród ekipy .lekkoa!letów cze- liczący Ivan Ullsperger, uprawia 
muńsk.im Oprise~ i reprezentan- _ chosłowacki<;:h, h~orzy s~arto- lekkoatletykę od pięciu lat. Pierw 
tem NRD ~hmolinsky m. Pierw- wac będą w sierpruu br. na U sze swe ,kroki sportowe" sta­
s~y na mec1e był R:umun w cza- MISM w Warszawie, znajdzie wiał w rr{ałym czeskim miastecz 
~1e 14,7, a zawodnik NRD uzy- się również i rewelacja tegorocz ku - Jabłońcu, gdzie jako iu­
~kal rezuaa.t gorszy o 0,1 sek. nego &eZOnu - dlugodystainso- nior uzyskał w biegu na 3.000 m 
Tr~ecie rrueJsce zaJąl Polak Kar- wiec Ivan lllsperge:-. czas _ 9,52 min. Przed dwoma c:osławii, NRD, Rum„mii, Węgier 41.67. Dobre wyniki uzyskały kobie­

ty w skoku w dal. Zwyciężył::i 
Kusion - 587 cm przed Duńską 
576. Trzecie miejsce zajęł" Tlw1-

cl.as - 15•4· Jaszcze · rok temu n.lewicie la ty na jednych z zawodów :w­i Polski. . _ . . NIELSEN ZWYCIĘŻA 
.Po barwn~J def1la.dz1e, uczestni NA 1.50{) M slyszało się o tym biegaczu. Do- haczyJ go Zatopek. Z miej->ea 

piero wczesną wiosną a.genele przepowiedział UH-;pergerowi du­
prasowe całego świata poda.ły i.ą przyszlość i namówił go do od 

kow zawodow powitał przewod- _ . 
ruczący sekcji lekkoatletycznej Na starcie b1_eg_u na 1.500 m "~ 

SZTAFETA łXlOO M 

GKKF - Czesław Foryś, nę~o 9 zawodnikow. Prowadzen~e 
Następnie odegrano hymn Pol- 0b?ąl ~ początku Polak W1tu1-

ski, a potem kierownicy wszyst- ski, ktory p~zez cal:( czas _dykto­
k1ch drużyn otrzymali wiązanki wal temi;io I na koncu ru~ o­
bialo-czerwonych kwiatów od słabł. Tuz za rum. h•egl drugi Po­
dziewcząt ubranych w stro.ii? lak .Lewandowski oraz doskonały 

Pierwsze miejsce zajął zespół rewelacyjną wiadomość że na za bywania wspólnych tren.imgów. 
sprinterów Rumunii w czasie wodach w Brnie Ullsperger •V Dwa \ata zn<>jnej pracy z „cze-
41,4, 2) Pobka 41,9 w składzie - biegu na 5000 m pokonał Zatop- chosłowacką lokomotywą" zacxę 
GQździalsld. Szymański, Jarz~ ka uzyskuj11,c b. dobry wynik - ly dawać wyniki. Ba, uczeń wY­
bowski, Kiszka. 14.09,8 min. grywa obecnie z nauczycielem. 

krakowskie Dunczyk Nielsen. Na ostatnią 
· orostą jako pierwszy wpadł Le­

Bieg sztafetowy kobiet odbył To chyba jakiś przypadek - Pra_sa czec~osł?wacka z zadowo­
komentowano porażkę Zatopka i lemem podkresla doskonałe :e-

WYSOKI POZIOM RZUTU 
OSZCZEPEM KOBIET 

•.1,1andowski, ale rutynowany Niel 
sen pięknym finiszem minąl go i 
jako pierwszy przerwa! taśm·~ 

się w konkurencji krajowej. czas Ullspergera w sferach f,i- zultaty Ul~ergera,', . nazywa3ąc 
Dziś dalszy ciąg zawodów. chowcćw. Jednak młody bie- ~ „Zatopkiem ~ 2 l widząc w 

rum następcę na1lepszego długo­
dystansowca wszystkich czasów. mety w niezłym czasie - 3,49.S. 

W rzucie oszczepem kobi~ o- Lewandowski był drugi i uzyska! 
t-ok naszej czołówki startowała najlepszy w tym roku czas w 

Oruqi dzień oły w ackich 

Niezłe 
misłrzostw Łodzi - Do stariu na igrzyskach -

!><>'Wiedział nam Ivan Ullsper­
ger - przygotowuję się sta.ran 
nie. Będzie to dla mnie ba.r­
dzo poważny egzamin, gdyż li­
czę, ie na bieżni waTSZ&wskiej 
spotkam się z Kucem, Anufrie­
wem, Kovacsem, Hoenuke 
(KRD), Zatopkiem. Nie zabrak­
nie też niewątpliwie Stritova 
(Jugosławia), Wariena (Austra 
lia), Chromika (Polska.), Konra 
da (NRF) i całej plejady doosko 
na.łych biegaczy fińskich i nor­
weskich. 

tylko jeQ.na zawodniczka zagra­
niczna - była nią Rumunka Ma­
npliu. Pierwsze miejsce zajęła 
Majka-Dobrzycka, która rzucała 

Polsce - 3.51,1. 3) Radisic (Jugo-

1 

slawia) - 3.54.1. 
Bieg na 3.000 m z przeszkoda­

Kusi on wyniki 
mi wygrał Slavic:zek (CSR) - ck.a - 564. a następne Mtnicka 
9,22,0. 2) Chomiczews.ki (Polska) - 555. 
- 9.22,8. mało publieznośei 

RUMUNKA PIERWSZA 
W PCHNIĘCIU KULĄ KOBIET 
Pchnięcie kulą kobiet zakoii­

czyło się niespodziewanie zwycię 
stwem Rumunki Roth - 13,21, 
przed Ciachówną (Polska) 
13,18 i Voborilovą (CSR) - 13,06. 

SLABE CZASY W BIEGACH 
NA 100 l\f MĘŻCZYZN 

I KOBIET 
Nienajlepiej zaprezentowali 

się sprinterzy i sprinterki w fi-

DOLEŻAL ZWYCIĘŻA 

W CHODZIE NA 20 KM 

Wczoraj , w druqim dniu letnich 
pływackich mistrzostw Łodzi roz­
qrywano dalsze konkurencje. 

Najciekawszy był wyścig na 
Chód na 20 km zakończył się 1409 m st. dowolnym mężczyzn, w 

zwycięstwem Czechosłowaka Do- ktorvm zac1etą walke stoczyli Bo­
leżala - 1,34,20,0 przed Polakami niecki JGWKS} i. Orlicz (AZS). 
_ Hauseberem 14-0 35 4 i Ma- ZwYc1ęzył Boniecki - 5:14.8 sek. 

. . · ' ' Czas Orlicza - 5:18,6 sek. Na 
tUSJakiem 1.48,08,0. tvm samvm dvstans1e wśród chłop 

ców bardzo dobrze popłynął 15-
letni Kicinski (Start! - 6:04,0. RUMUNI TRIUMFUJĄ 

W BIEGU NA 400 M 

nałach biegu na 10\J m. Po sukcesie w biegu na 100 m 
Wśród mężczyzn t..-:iumfowaH mężczyzn biegacze rumuńscy za­

Rumuni. Pierwszy był Wiessęn- jęli znów dwa pierwsze lriiejsca, 

Z innych leoszvch rezultatów za 
notowaliśmv R. Grysczvk (GWKS) 
na 100 m stylem motylkowym ko­
biet - I :2'ł,4 sek. oraz Nikodem­
sk.ieqo (również GWKSl na 200 m 
stv!em klasycznym mężczyzn -
2:51.8 sek. mayeir - 10,7 przed swym rolla- d · 

Na widowni publiczności byio 
mało, jak na imprezę ·tak poważ­
ną, jaką są bez wątpienia zawody 
o tytuły najlepszych pływaków 
naszeqo miasta. Ceny biletów ba.r 
dzo niskie, a mimo to impreza nie 
cieszy się poµulamośc:ią. 

Apelujemy szczeqólnie do mło­
dzieży: zobaczcie te mistrzostwa, 
uczcie sie - może sami będziecie 
kiedyś mistrzami Łodzi. 

Dziś, w ostatnim dniu mi· 
strzostw zawody rozpoczyna.ją się 
przed l>Ołudniem, o qodz. 10 i wie 
czorem o 18. 

Nowi mistrzowie 
kiem Stoenescu - 10.8. Polak tym razem na ystansie 400 m. 
Schmidt był trzeci, uzyskał taki Zwyciężył Savel -

48·.4 przed p I k I ł . .-iporlu swym rodakiem Plisiceam,i - ~ 
sam czas jak Stoenescu. · · ł k 0 S a ugos aw1a W konkurencji kobiet zwyc1.;- 48•8· Trzecie rrue)sce zają Poia • - WARSZAWA {PAP). Przewo-Mach - 48,9, przed Swatowskim 
żyła popularna w Warszawie Bul _ 49,1. Piątym był Czechosło- 67 59 dniczący GKKF \'\"l.odzimlerz 
garka Kolarova w czasie 12,3. ; Reczek nadaJ w dniu 18 bm. tytu-
ZawOOniczk.a ta. w przedbiegach wak Vrecnik - 49,4. lv mistrzów sportu dzlewlęcf.n za. 
uzyskała najlepszy czas dnia - W rozqrywkach pi\ki koszyS<>· wodnikom. Są \o Z.bl!flliew Pie-
12,2. Druaw. mieJ'sce w finale za- 400 M KOBIET wej o mistrzostwo Europy Polska ln.ykowsk.I (boks), Janusz Jaśkie-

JAROSLAW NOWAK 

• * • 
N a zbliżających się Igrzyskach 

- Chiny repre-ze:ntowane bę­
dą przez ekipę liczącą 180 zawod 
n.ikó\1- i zawodniczek. Reprezen­
tanci tego blisko 600-miliO!!lowe­
go narodu startować będą w z.a­
woda-ch lek:koatletyCZ111ych, pły­
wackich, gimnastycznych, podno 
~zeniu ciężarów oraz w turnie­
jach pilki nożnej, koszykówki. 
siatkówki i tenisa stołowego. 

.,...... pokonała Jugosławię 67:59. wlcz {pływanie), Edward Schmidt 
,_-------------:.ljęla Polka Kusion - 12,4, a trze . . Pozostałe wyniki były następu- fi. a.I, Roman Żurawiecki (moto· 

cie Rumun.ka Bardas - 12,9. . ~ biegu na 400 m kobiet zwy- jące: Węqry - ZSRR 82:68, CSR rvl. Józei Rublś (narciarstwo), Ste 

Udział w II MISM będzie dla 
sportowców chińskich powa'.!:­
nym egzaminem osiąp.nięć, w k:h 
'3?.~'okim marsz\l zmierzaiącym 
do dogonienia crolówki świato­
wej • 

• . 
Olimpiada zimowa 

Dysk: 1) Vrabel (CSR) - 50,41, 1 cięzyla Rumunka SJcoe w cza:;ie - Rumunia 91 :69. . fan Bojko I Marta Cugowska 

12) Solyem (Węgry) - 48,95, 3) - 57,2 przed faworytką tego bie- Prowadzą Węgry przed CSR, lłucznlctwol oraz Walenty Malec­
Krivokap.iin (Jugoolawia) - 48,Hl. gu MuelleI"?\':'ą (CS~) - 57,7. dal ZSRR: Bułq~ą i. P?lsk<t· lti I Zdzisław Dzlerżowicz {stfze. 
Andrzejczyk wynikiem 46,01 za- sze dwa rrue3sca zaJęły Polki - Dxis ostatm dzien mistrzostw. łectwo). 

Na rewanz 
do \ł' eneeji 
jadą polscy 
szabliści 

- w Kalif orni i 
Kongres MKOl, obradują 

cy w Paryżu zadecydował, 
że Olimpiada ZJmowa w r. 
1960 odbędzie się w amery­
kańskiej miejsrowości 
Squaw Valley (Kalifornia). 

Decyzja zapadła w dru­
gim glosowaniu. w którym 
Squaw Valley otrzymał 32 
głosy, a Innsbruck (Au­
stria) - 30. 

Pierwszy w Łodzi 
uliczny wyścig 
~amoehodowy 
Sportową Lódź czeka. impre"A 

.iakiej jeszcze w naszym mieście 
nie byk>. Okręg Lódzki Polskie­
go Związku Motorowego organi­
zuje w niedzielę, 26 czerwl'-a 
drugą elimina.cję do samoeho­
uowyoh mistrzostw Polski wy­
łącznie dl& maszyn typu spor­
towego. Ani przed wojną, ani w 
okresie poWQjennego dziesięcio­
lecia Lódź takiej imprezy nie o­
glądała., toteż organizatorzy li­
czą się z dużym za.interesowa­
niem ze strony publiczności. 
Wyścigi odbędą się w obwo­

dzie za.mknięiym na aut-OBtra­
dzie między ulicami Jaracza. i 
5mutną. Zawodnicy walezyć b~· 
dą. w trzech kategoria.eh: do 7511 
cm, do 1600 cm i Powyżej 1600 
cm. Zawody popnedzą wyścii;i 
nH>tocyklistów w kategorii 125 
cm i 250 cm. 

Pierwsza eliminacja została 
r1rzeprowadwna w Częstochowie, 
druga miała się odbyć w Giżyc­
ku, jednak dzięki staraniom 
PZMot-Lódź, przeniesiono ją do 
l'..odzi. W Częstochowie ponad po 
łowa. za.wodników startowa.la. na 
~a.mochodach własnej konstruk­
cji - SAM. 

iąl 6 miejsce. 

SOETER - 201 CM W SKOKU 
WZWYŻ MĘŻCZYZN 

Skok Vl<~ż mężczyzn zakoń­
czył się zwycięstwem Rumuna 
Soetera, który przeszedł wy&0-
kość 201 cm. Drugie miejsce za-

3-ni;esięczna 
dysk wałifikacja 
Pohla 

Komisja sportowa SPN GKKF na 
swym ostatnim posiedzeniu posta­
nowiła ukarać trzech zawodników 
CWKS: Pohla - 3 miesiącami dy­
skwalifikacji, a Brychczego i 
Szymkowiaka - 1 miesiącem dy· 
skwaliflkacjl z zawies'Zenlem na 
6 miesięcv. 

• * • 
W związku z powołaniem czoło· 

wych pllkarzy na mecze między­
państwowe spotkania n Ligi 
CWKS (Bydgoszcz) - Górnik (Za­
brze) I Gwardia (Kielce) - AKS 
(Chorzów) 1zostałv przełożone z 

26 czerwca na 3 lipca. 

Górnik (Bytom) -
Cracovia O: 1 

W meczach ;.ilkarskich o mi· 
strzostwo II liqi Górnik (Bytom) 
przeqral na własn\"Ill boisku z Cra 
covią. 

Pilkarre Cracovii wygrali 1 :O. 

Cl WĘGRZY 
nie bvli groźni 

W }>iątek, 17 bm., na boisku 
przy ul. Kilińskiego pracownicy 
Ra.dy Okręgowei ZS Włóknia<:z ro­
zegrali mecz piłkarski z reprezen­
tacją cyrku budapeszteńskiego, 
występującego obecme w Łodxi. 
Zwyciężyli Włókniar,ze 4:2. 

W przerwie spotkania 1;>ilka.rskie 
qo qoście wystąp.im z bogatym po­
kazem alvrobatyki i żonglerki. 

wAżNE TELEFONY 1) r...1. ?I(•("'"' Dyżury ap•ek 
~fr~~t.Pr;i~e 25t44 CO o flu.'Z.te. I 11•3 19.VI. CniedzieJa.> 
Kom Miejska MO 2.53-'iO . . , Limanows t1e~o J1. 1-'iotr 
MieiŚki Ośr. Intor. 159-Hi ny z mistr:zostw E'!ro·1 ru~ik Rakoczego' g. kowska 25. Lagiewnicka Szermierzy polskich czeka wy 

PY w boksie z Berhm•.. 18.30 . 120. Piotrkowska 307. ifa Jazd za granicę. Tym razem .sza-
..., S'\1'. !J'.Jl~ g. 18 . . 19.30. Program SWt'! (~_uc~ ~ynek) rutowicza 42, Koperruka bliści nasi walczyć mają w po-
.;: "1iClrw" dla na1mlodszych: .. Cui „List z piork:iem I! .. 1~ , 26. Armii Czerwone1 a. Iowie lipca w Wenecji. W turnie 

down:v dzwoneczek·'. 18. 20. 20.6 .,Konh;ik · Srebrzvńska 67. ju udział wezmą obok reprezen-
OPERA (Więckowskiego . ..Leśny koncert" ..• Far1 g. 18, 20 20 VI ( · „_. 1_._) t ·· p l ki aru· Wl h W 

15) g. 10 „Straszu:v oowan:v lis". ..Jeleń !·STYLOWY (Kilińskiei~o . · · pontet.U.1~ """ acJi os zyny oe • ę-
dwór". 20.6 ;r. 19 wilk" ·g. 11 12 15 16, 123) „Godziny nadziei" Piotrkowska 165. Na- gier oraz Francji. Turniej wenec 

POWSZECHNY !Obr. 17. 20.6 - ·proi;r. dok g. 16, 18.15. 20.30. por. rutoWlcza 6. R:i:gowska ki będzie rewanżem za Wacsza-
Stal.in_~adu 21) g. 19 i kult.-oświat. „Pałace g. 11. 20.6 g. 18, 20.15 147. Więckowskie1<0 21. wę, gdzie jak pamiętamy piet"w­
„Współwinni" - przed nauki". dod. speejaln:v TATRY (Sienkiewicza 4Cl Karole~ska 48, !?rzyby- sze miejsce zdobyli szabliści Wę 
stawienie zamknięte. I z mistrzostw Europy w •• Kordzik" g. 16. 18. W szc;wskiego 41. Limanow gier przed Polską. 
20.6 nieczynny boksie z Berlina. g. 18, por. g. 11. 12.15 .• Za.klt:·skAtesirn AIBO. K--<-i zki lS Drużyn.a nasza w Wenecji wy-

NOVVY (Wieckowskiego 19 30 Pro=m dla na1 ta na.rzeczona"; 20 6. . · ·~--us ' 1-t · l • ł dz" · 
15) g 15 Wesele J?i- mioci h~ 16 17 . N W ee"" " pełni stałe dy:rury nocne I~ ąp~ ~ pe nym SK a. ie, a m1a:-
gara';. 20.6 ~eczynny MLODfY~wKRDiA <Zie y6.°f8• ~ en Jl ~· -- nowic1e: Pawłowski, ~bl~k1, 

11\1 JARA "ZA (Jaracza 1 21 w·t · ł · „ Tw.a.r<lo<kens, Kuszewski i Piat--
• t_' •• „ ona „ 1 a.i 5 muu WOLNOSC (Przyb~·;- DYŻURY SZPITALI kowski. . 

27) g. 19~.ZbOJCY g. 14. 16. 18. 20. POT. g. skiego 16) .• Fort Eure- . . . 
20.6 ft.. 19 . . 10. 12. 20.6 .,Wszech- ka" g. 12. 14. 16. 18. 20 19.VL (ruedziela) 

MUZYCZNY (Piotrkov.- związkowa wystawa Por g 10 20 6 g 16 18. Położniczo - ginekoło-
~ka ~43) I(. 19.l~, •• Ta-

1 

malarstwa „ i rzeźby" . 20 · · · • · ' !gicz.ny: Od g, 8 do 2\l: 
JemmC:'l' Dedala ,.Symula.nt g. 16. 18, WLOKNIARZ (Pr. hn·- Szpital im. dr Jordai!la. 
20.6 rueczynny 20 k .„ oc 

1
1• ul. Prz:vroclnicza 7-9 na 

MLODEGO WIDZA (Mo MUZA <Pabiankka 173) a lGl .• Krewni e. 0 • godz. 20 do 8: SŻoital 
Dzisiejsze 

glarz". 20.6 mel::zyreiy 18, 20 por. g. 11. 20.6 ~· 16 18 20 · skteJ, ul Cune-Sklodow imprezv niuszki 4a) g .. 19 „że-1 ,.Ciemna rzeka" f!.. 1~. ~g:6 ~~Ur~r~za.:1.ni?.·3~· im: . M. Curi~Skloclow-
ŻYDOWSKI (Wieckow- 18. 20 · ' ~ej 15. 

skiego 15) g. 19.30

1 
POt.ONIA CPiotrko,;vska WISLA (Tum.iwa ~ 1) 20.VI. (r>oniedzialek) NIEDZIELA, 19 CZEllWCA BR. 

Sen o Goldfa.denie" 67) .,Na.tchnienie '!. „Upiór na sprzeda.z g. Od godz. 8 do 20· Szpi 
ESTRADA SATYRYCZ- 16. 18. 20 Por. f!.. 10, 12 14, 16. 18. 20 por. g. 12 tal im. dr Wolf ui La- Pił.ka nożna. lII liga, qodz. 11 

NA (Traugutta 1) ~I 20.6 /!.. 16. 18. 20 20.6 /!.. 16. 18. 20 giew:nicka 34-36' Ód " w Parku LudO<Wym, Sparta - Con-
19 15 La.dna kwtatki</1PRZEDWIOSNIE <Zerom ZACHĘTA (Zgierska 26>120 do 8: S.zpiW im d°i= rordia (Piotrkó,v), qodz, 17, Al. 
20:6 i.' 19.15- sldego 76~, .. Rezerwo- „Wilhelm Tell" g. 1!'. Jordana, ul. Przyrodni- Unii .2. Kolejarz (Ł) - Lechia (To 

„ARLEKIN" <Piotrkow- wy gra.cz g . 16. 18, 20 18. 20, )Xlr. g. 10.l:i, cza 7-9. ma.szow). 
ska 152) g. 15 i 17 „Jaś por, g. 11. 20.6 g. 18. 12.15. 20.6 fi(. 18. 20 19.VI. (niedziela} Klasa A. Wi-Fa-Ma - Sparta, 
Szpak" 20 DWORCOWE (Dworzec Chirurgia: I Kl. Chi- qodz. 9 w Parku Ludowym, Wi­

.PINOKIO" (Kopernilta POKOJ <Kazimierza 6)

1 

Kaliski) „Alger wał- rurgiczna, ul. Wigury 19 dzew - Film Polsk.~. Al. Unii 2, 
' 16)) g. 17 „Urwisy" •. Słus:-a dwóch nanów" czy". „Awaria". _o kol 20.VI. (poniedziałek) KS im. Gwardid Lud.owej - Kołe­
CYłtK (Plac Niepodle- g. 16. 18. 20_ por. g. 11 gutku i kurce" f!. W. Szpital im. dr Pi.I'Ogo- jarz, ul . Wołowa 6, KS im. Mar· 

itlości) g, 15.30 i 19.JI) Z0.6 fi(. 18._ ~ I 17. 18. 19, 20, 21, 22 wa, ul. Wólczańska 195. chlewsk.ieqo - Gwardie, ul. Ogro 
Reprezentacyjny pro-1 MAJA (Kilmskie_eo 173)/ 20.G e.. 16, 17. 18. 19, 20 19.VJ (niedziela) dowa 28, Budowlani - Unia, ul. 
gr~. cyrku buda.pesz- .,Maksymek" g. · 15. 1~. 21. 22 I Interna~ Szpital im L~tnria, KS. i.~· Stalin-0 - Włók· 
tenskiego. " 19, por, g. 11. 20.6 ,..,. STUDIO <Bvstrzycka 7-91 dr Rydvgiera. ul. Ster- n-iarz, ul. K1lmslCJieqo 188. Począ-
tt lllLf &.I 'f&_ „ 17· 19 .. Proces przeciw mia-1 linga 13. t"k meczów o qod:z. 11. 

"'-' l..,.r'T REKORD (Rz.gawska ~) stn" g. 17. 19. por. g. Il 20.VI. (poniedziałek) Lekkoalletyka. Mistrzostwa Ło-
BALTYK (Narutowicza „Pllfgf.t'19 w ta.jd~l .. Kopciuszek" .Szpital im. N. Barii<-- dzi juniorów i młod:1'i.ków (dalszy 

20) U .6 li!.20· 6 
;., 17· 1·9 -por. g. STUDIO Stoki (Serpenty,kiego, ul. K<rocińskie- c1aq) gooz. 10 na boisku Widze-

„ Pl r na spr.u- · „. · ny 1) Preludium sla- go 22 wa. 
daż" g. 14, 16. Hl. 20. ROMA !Rzgowska nr 114) w:v" g 'i7 19 por " 11 · 1'9 VI •~• Pływanie. Mistrrostwa letnie Ło 
por. g. 12. 20.6 g. 16. „Jutro będzie za J)Óź- J-ed · t'k:a • · ,.,. . · • (n~~ela} d · (dal 
18. 20 no"/!.. 16. 18. 20. por. g. •·. 4;p&s z naszeJ . Laryn~?logi!'-: Szp1~ · wz'baseru5!Y~~:), go<b:. 10 i 18 

GDYNIA (Tuwima nr 2) 11 .. Kopciuszek". 20.6 K;~i~ w ZOO Pro- iKnim .. ct:: B:eganskiego. ul. Zapasy. Start (Łódź) _ Start 
Program filmów dok. g. 18. 20 - . aziewicza 1-3. (W l 11 1 . 
I kult. - oświatowych SO.TUSZ (Nowe Zrotn()) gram składany. • 20. VI. (poniedziałek) za:~w:z. iga, godz. ll, m. 
..Kwitnący kraj", .• Ja- •. Szwedzka zapałka" '1. LĄCZ~OS~ (Józefo'! 4:i1 S1lPital im. N. Barlic- Strzelectwo. Międzyokręgowe za 
dowite w"'że". _Malarz 15. 17. 19. por. g. 11 „TaJemntczy wrak g. kieiro. ul. K<>pci~e- wodv korespondatc:V'ine, godz. 8 
Pierow". dod. specjał- „Kaszta.nka". 20.6 „Po- 17, 19 go 22. na strzeln:icy w~a-wa. 
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